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Lw ów  d. 23. października.
(Odpowiedź Rotssylda na propozycje GreJgha 

lislatra finansów moskiewskich. —  Powody, dla 
któryeh Moakwa zawrzeć potyczki nie moźo. —  
Nowa firma wojny. —  Sprawa przedlitawikio. — 
Z Rady pafiatwa. — Narady klnbo postępowego.— 
Konferencja n Dnmby. —  Herbat n de Pretiaa. —  
De Pretie a eentralUci. —  Deutsche Ztg. przeciw 
de Predscwi.)

Dziwnie się plecie na tym biednym świecie, 
a ktoby chciał rozumem wszystkiego dochodzić, 
natrafiłby na rzeczy tak nieprawdopodobne, jak 
np. tg, że żydzi podjęli się niewdzięcznego zada­
nia, zamienienia autokratycznej Moskwy w pań­
stwo konstytucyjne. A jednakże ma to być pra­
wdą, tak przynajmniej utrzymuje Frankfurter Ztg., 
dziennik,1 który, zdaniem Bismarka, miewa nie­
raz z Bafyża informacje tak wiarogodne i tak 
rychłe,'-deKon sam, kanclerz państwa niemieckie­
go, częstokroć dowiaduje się pierwej z Frank. 
Ztg. o tem, co mu w parę dni potem przynoszą ra- 
porta jego ambasadora. Ztąd Bismark wniósł, że 
p. Sonnemann, redaktor Frank. Ztg., musi być 
ajentem rządu francuskiego. Tym razem jednak 
przypadłaby p. Sonnemannowi cokolwiek nie- 
wdzigczniejsza rola: być ajentem domn Rotszyl- 
dów. Donosi on bowiem, że p. Greigh, moskiew­
ski minister finansów, który, jak donosiliśmy, 
wyjechał do Paryża pod pretekstem zwiedzenia 
wystawy, głównie zaś w celu zawarcia pożycz­
ki — że tedy p. Greigh, przybywszy do Paryża, 
zawiązał natychmiast rokowania z Rotszyldem, 
królem paryzkiego targn pieniężnego, i zaraz na, 
wstępie na propozycje swoje otrzymał od niego 
następującą odpowiedź: „Ja sam, jak pan mnie 
tu widzi, bez niczyjej pomocy, gotów jestem ca­
rowi pożyczyć tyle pieniędzy, ile pan żądasz, ale 
pod warunkiem, że car zaprowadzi konstytucję 
w Moskwie, bo bez. niej nie widzę rękojmi dla 
moich kapitałów, a raczej wszystkie rękojmie, 
jakie mi dajecie, nie mają bez konstytucji żadnej 
dla «ude wartości. Jest to moje ostatnie zdanie, 
Pat de eonstiiuźion — pas d,Urgent.u Naturalnie,
W  r tkgtek, ośwźadam»łMMRsy!$
dudafe Frank. lag. — rokowania zostały natych­
miast suwane, a ponieważ przeciw Rotszyldowi 
aikt nie odważy się występować na targu pary­
skim, przeto p. Greigh ze spuszczonym nosem 
ba kwintę wróci do Petersburga, aby zdać ra­
port carowi z niefortunnej swej wyprawy po zło­
te rano.

Nie wdajemy się w rozbiór pytania o ile 
pewne są doniesienia FYankfurter Ztg., bo i 
sresatą brak nam środków docieczenia prawdy. 
Zastanowić się jednak mnsimy, dla czego w o- 
Ifóle powszechne na targach europejskich panuje 
przekonanie, że Moskwa teraz nie dostanie ani 
grosza za granicą. Zauważyć bowiem mnsimy, 
te to mniemane oświadczenie Rotszylda, iż rę­
kojmie dostarczane przez nią nie mają bez kon­
stytucji żadnej wartości, są ostatecznie frazesem 
t niezem więcej. O ile półnrzędowe pisma mo­

skiewskie uchyliły zasłonę z finansowego planu 
p. Greigha, to rękojmie owe należą do rzędu 
takich, któreby w innych czasach i w innych 
warunkach żydzi-kapitaliści przyjęli z pocało­
waniem ręki. Była tam mowa o zahipote- 
kowaniu pożyczki na lasach rządowych, mają­
cych dotąd czystą hipotekę a oszacowanych na 
kilkaset milionów rabli; była także mowa o 
wprowadzenia monopola tytoniowego i o wypu 
szczenią go w dzierżawę spółce, któraby za­
warła pożyczkę z rządem. Słowem były tam 
rzeczy, które w najbardziej nawet antokratycz- 
nem państwie mają niepospolitą wartość. Jeżeli 
zbankmtowana Turcja, po zapisaniu całej swej 
państwowej tabnli, po utraceniu tylu prowincyj 
i wstrząśnieniu władzy sułtana aż do posad, 
znalazła jednak mimo to pieniądze w Enropie, 
to dla czegożby Moskwa ieh nie dostała, ona 
która posiada jeszcze nietknięte kopalnie bogactw? 
Niezaprzeczenie, że konstytacja podniosłaby kre­
dyt Moskwy niepospolicie, ale i bez niej Moskwa 
dla żydów-kapitalistów jest jeszcze zawsze kra­
jem obiecanym. Przecież rok temu pożyczyli jej 
bez żadnej gwarancji 300 milionów rubli. Wy 
starczyła prosta rekomendacja rządn pruskiego. 
Dla czegóż więc dzisiaj odmawiają jej żydzi, —- 
oni, którzy przecie w polityczne doktiyny bawić 
się nie lubią ani mogą?

Właśnie ta antyteza między Moskwą a Tur­
cją, i antyteza między teraźniejszą sytuacją a 
tą, w której zawarta została ostatnia moskiew­
ska zagraniczna pożyczka, nasnwa nam na myśl 
znpełnie inne powody odmowy Rotszylda.

Anglia, jak wypadki ostatniego rokn okaza­
ły, nie bardzo jest skora do zmierzenia się na 
miecze z Moskwą. Dach jej kupiecki wzdryga się 
przed walką krwawą, w której zwycięztwo zale­
ży nieraz od czynników, niedających się z góry 
przewidzieć i obliczyć. Zresztą dowiedzioną jest 
rzeczą, że bez pomocy Anstrji nie zdoła ona do­
szczętnie pokonać północnego kolosu. A na od­
nowienie, chociażby na wielką skalę podjętego, 
a tak w rezultatach połowicznego środka, jak 
krymska wojna, nie sprzyjają dzisiejsza warun­
ki. Z koalicji zaś z Anstrją od czasu, gdy się 
już jawnem stało, że głównym tejże celem jest Ba­
lonika, Anglia jnż dawno zrezygnowała.

Niema tedy dla Anglii ś; odka zdobycia 
sztnrmem fortecy północnej. Jest za to możność 
jej wygłodzenia. Metoda ta o tyle nawet jest 
lepszą, że z jednej strony ze strony Anglii wy­
maga nieskończenie małego rozwoju, sił i przeto 
jnałycfi wydatków, z drugim łaś dnie fpąjpft t  

"  * ie».^;T^nf-t)łddfBTĆ. ga*i
..stwa. Zestawiwszy bilans moskiewski, ob­

liczywszy dochody, jakie ma earąt, i wydatki, 
jakie pociąga za sobą otrzymanie na stopie wo­
jennej tak olbrzymiej.armii, rząd angielski może 
jnż naprzód niemal z astronomiczną dokładno. 
ścią wymienić dzień, w" którym przeciwnik jego 
nmrze na anemię. Do tego potrzeba tylko odjąć 
mn wszelką możność czerpania zasobów pienięż­
nych z zagranicy, a równocześnie, ciągiem pod­
sycaniem niepewnego stanu sytuacji, nakładać 
na niego obowiązek otrzymywania armii w kom­
plecie.

Ż> taki kraj jak Anglia, wywiera wpływ 
potężny na wszystkie pieniężne rynki, jest to 
przecie rzecz dowiedziona. Udało się wprawdzie 
raz Niemcom wpływ ten sparaliżować i wyrobić 
zeszłego roku dla Moskwy pożyczkę 300 milio­
nów ą Ale też poniosły na niej one same szwank
I . ~ —i ~  a

najgorszy. Musiały bowiem., w całości pożyczkę 
tę pokryć, na czem podobno sraciły kilkadzie­
siąt milionów marek. Nadto, w rezultacie mają 
przeładowane kasy swoje rubjimi papierowemi. 
Dzisiaj zaś ani już nie mogą, ła ich rynek pie­
niężny cierpi także na anemia, ani znów nie 
chcą dragi raz przyjść Moskwie z pomocą. Przy­
jaźń ich dla Moskwy, czerpiąca swe siły z trój- 
cesarskiego związku, nie jest tok wielka, żeby 
ich skłonić mogła do w ypróżn ia  do reszty kie­
szeni.

Anglia zatem, panując O#: rynkami pienię- 
żnemi, dała przez nsta RotszjHa odmowną Mo 
skwie odpowiedź. Tym sposobna prowadzi ona 
dalej swą wojnę wygłodzenia|B»ciwnika. Z dru­
giej jednak strony nie dozwafe mu się rozbroić, 
i przez to umniejszyć wydatki. Ze wszystkiego 
bowiem przebija w Anglii dążność, iż na lep af- 
ganistański nie dą Się złapać.

Jeżeli okoliczności dozwolą odroczy wojnę z 
emirem Kabulu do wiosny, żjwiąc tę nadzieję, 
że tymczasem Moskwa skona z głodu, albo przy­
najmniej tak osłabnie, iż na wiosnę nie będzie 
zbyt Wiele absorbowała sil angielskich w chwili, 
gdy Część tych sił zaangażowaną zostanie w 
Indjach.

Wiek X IX  wzbogaci] ledy dzieje nową 
formą wojny, formą głodową. Jest to pierwszy 
przykład w historji, że dwa mocarstwa walczą 
ze sobą nie na bagnety, ale i& banknoty. Zoba 
czymy, o ile pomysł angielsp okaże się prak 
tycznym w skutkach. Nam Jednak, a priori są 
dząc, ta kupiecka metoda wydaje się dość ŝ cn? 
teczną.

Przebieg pierwszego po odroczeniu posie 
dzenia Izby posłów rajchsratu podajemy w te­
legramie, który dziwnym sposobem tak późno 
nam z Wiednia nadesłano, że jnż go wczoraj 
umieścić było niepodobna. Ważnego na niem nic 
nie zaszło, prócz wniesionego przez postępowców 
wniosku adresowego. Wniosek Schónerera obe­
cnie, gdy Anersperg żadnej tietna nadziei pozo­
stania w gabinecie ani też dostania się doń kie­
dykolwiek napowrót, maj ni tylko znaczenie kro­
nikarskie.

Klub postępowy pierwszą naradę odbył już 
w poniedziałek wieczór. Po wycieczkach na ga­
binet i na politykę Andrussego, uchwalono za­
chować przebieg posiedzenia w tajemnicy, i na­
zajutrz przed poMedzenięn&Jjby posłów odbyć 
<łtagĄ Kep^a.

jest ta, aby zachować parlamentowi prawo głó-

tu. Potem w komisjach delegacji przedlitawskiej 
węgierskiej dał wyjaśnienia pod słowem sekre­

ta, których publiczności tylko w umyślnie pre­
parowanym komunikacie udzielono. Nareszcie 
przyszło do rozpraw w plennm delegacyj. Otóż 
ze zgrozą przyi>oininamy sobie, że krytykę swo­
jej polityki Andrassy zbył kilkoma dowcipkami. 

dla takich wyjaśnień mają parlamenty siedzieć 
zamnrowanemi gębami, czekając w cierpliwości 

na gadania i uchwały delegacyj?*
Równocześnie z poniedziałkowej, posiedze­

niem klubu post . jwego (starego) odbyła się 
zwołana przez p. Dnmbę konferencja posłów z 
lewicy i nowego klnbn postępowego (pośredniego 
między lewicą a klubem starym). Sprawa nie 
bardzo się udała p. Dnmbie, — zaproszonych 
zeszło się mało, bo tylko Giskra, Kuranda, Ple­
ner, Auspitz, Klier, Kaiser, Hofer, Neuwirth, 
Peez, Obentraut, Granitseh, Klinkosch, Beer, 
G-omperz i Rodler; natomiast Rnss, Demel, Faiin- 
ger i kilka innych nadesłali przeproszenie, że 
przybyć nie mogą, Herbst zaś ani nie przy­
był, ani się nawet nil wytłumaczył.

P. Dumba zagai? naradę, wskaznjąc, że jnż 
przed odroczeniem Rady państwa objawiło się 
życzenie otworzenia nowej frakcji, aby zapobiedz 
rozbicia się oboza centralistycznego, i to ma być 
celem tej narady. Na bo zewsząd się oz wały gło­
sy, że najpierw trzeba się zająć polityką zewnę­
trzną, gdyż wszelka organizacja fr&kcyj obecnie 
stoi pod wływem spraw zagranicznych. Dopiero 
po porozumieniu się w tym względzie, można 
myśleć o utworzeniu nowej frakcji, a raczej o 
zespolenia całego obozucentralistycznego.

Przy rozprawie potocznej w s z y s c y  sta­
nowczo potępili tak p o l i s ę  jak i parlamentar­
ną taktykę Andrassegog ale też j e d n o g ł o ­
ś n i e  oświadczyli, że o rzecz o armię cho­
dzi, środków na okknpaijfg odmówić n i e p o d o ­
bna.  Potem logicznie wypadało zebranym, zu­
pełnie dać pokój sprawie okknpacyjnej, bo śmie­
sznością jnż było, gdy większość następnie o- 
świadczyła, że należy dążyć, aby okknpacja nie 
zamieniła się w anneksję, któraby utworzyła 
wieczystą fontanellę w ciele państwowem, i że 
należy się starać jak najrychlej, byle z honorem 
wyjść z tej przykrej pozycji.

Domagano się dalej rozprawy w parlamen­
cie nad tą sprawą, gdyż jeżeliby deeyzję dele­
gacjom pozostawiono, prawo parlamentu uchwa­
lania bndżetn stałoby się złndnem; pozwalając 
na to centraliści sankcjonowaliby to co się stało, 
-x— ” iby ^awagę a nawet raęję bytu.

nów. Ma na tej naradzie de Pretis przedłożyć 
swoje wnioski względem utworzenia nowego ga­
binetu ; następnie zaś powołać n& naradę cały 
obóz centralistyczny, i na niej przedłożyć swój 
program. Zresztą gdyby de Pretis takiej konfe­
rencji nie zwołał, to zwołają ją sami centra­
liści.

Słychać, że p. Snessowi ma być powierzoną 
nie teka oświaty, ale teka handlu. Na każdy je­
dnak sposób powołanie tego człowieka do gabi­
netu, byłoby zupełnem zerwaniem rządu i sfer 
decydujących z wszystkiemi frakcjami, do obozu 
centralistycznego nienależącemi.

Deutsche Ztg. w godnym uwagi artykule u- 
derza żywo na de Pretisa. Wykazuje, że tylko 
giełda z prawdziwą przychylnością powitała wia­
domość o powierzania mn stera, gdyż spodziewa 
się ona wtedy .różnych operacyj finansowych, na 
których sporo zarobić by można.K W końca wy- 
kazuje, że za jego zarządn finansów podskoczyły 
wydatki na Radę państwa z500.000 zł: na 1,500 000, 
na Radę ministrów z 700.000 na 900.000 złr., etat 
ministerstwa spraw wewnętrznych z 16 na 19 mil., 
ministerstwa oświaty z 9 na 17, rolnictwa z 3 
na 11, handlu z 24 na 27, a sprawiedliwości z 
15 ni 21 milionów, dalej pensje z 12 na 14, 
subwencje kolejowe z 15 na 25, procenta od 
długów z 88 na 128 mil. złr., i tylko etat mi 
nisterstwa skarbn spadł z 78 na 70 mil., budżet 
wspólny zaś, w r. 1878 na 77 mil. złr. uchwa­
lony, w skutek okknpacji co najmniej o 75 mil. 
złr. się podwyższył.

wnej’ dyskusji nad polityką zewnętrzną, nie zaś 
przyznawać je tylko delegacjom; a powtóre wy- 
módz od rządn odsłonięcie przyszłej polityki 
wschodniej.

Dążność to bardzo słnszna — a Nowa Pres- 
se wzywa nietylko Radę państwa do postępywa- 
nia w tym dnchn, ale i sejm węgierski npomina, 
że jeśli inną pójdzie drogą, to wszelkie manife­
stacje Węgier będą uważane nadal tylko za pło­
myki słomy. .Dajmy na to — pisze dalej N. 
Presse — źe parlament jeden i drugi spełniłby 
życzenie mowy tronowej, że pozostałyby nieme, 
pozostawiając pierwszeństwo delegacjom; cóżbyś- 
my się z delegacyj dowiedzieli ? Bo jak też An­
drassy przemawiał na ostatniej sesji delegacyj- 
nej ? Najpierw przedłożył księgę czerwoną, któ- 
ra nie podawała ani jednego ważnego doknmen-

ponuzyłó layśl wts tosówania adresu de 
korony, i przyjęto ją bardzo' przychylnie, ale za­
razem inni podnieśli, że adres niepotrzebny, bo 
absolntorjnm za przekroczenie bndżetn i wnie- 
sek obesłania delegacyj dość nastręczą sposo 
sobności do zamanifestowania się Izby w spra­
wie okknpacyjnej.

Taki był wynik zebrania, którego głównym 
celem było utworzenie klnbn wolnego od mini' 
sterjalistów. Tymczasem Herbst konferował s 
de Pretisem, — co oni uchwalą, to i spełnią 
centraliści, jak już nieraz na tem miejscu a 
zwłaszcza wczoraj w artykule kierującym wy­
tknęliśmy.

Wczoraj wieczór o godz. 5. miała się u de Pre­
tisa odbyć poufna narada, na którą zaprosił zna­
komitości wszystkich klubów centralistycznych, 
jak Herbst, Giskra, Kopp, Sturm, Dumba, Ku- 

1 randa. Coronini itd., tndzież kilkn z Izby pa­

CYGANIE
M klc społeczny

prioi
OLGĘ KOMOROWSKĄ.

(Ciąg dalszy.)

IH.
Jednego poranka nasz chory siedział sobie 

Spokojnie przy otwartem oknie w swej wili, spo­
żywając jakiś lekki posiłek, gdy stary Lorenzo 
krzątając od stołu zagadnął:

— Aha! wie pan, są nowości w Cornigliano, 
.‘-Powiadał mi o nich Beppo.

— O czem? — zapytał Armando, biorąc 
btyezek do zębów i przycinając go nożem.

—  Cyganie rozłożyli się nad Polcewerą.
—  Kai Beppowi, aby drzwi ogrodu dobrze 

;J*®»ykał na dwa spusty, bo to wszyscy zło­
cieje.

— Ej! ci chyba nie są takimi; Beppo ntrzy- 
'Oje, że to być mnsi sam król cygański, wszy- 
ty mąją bardzo bogate stroje, nie żebrzą wcale, 
Ado tej pory nie słychać, aby kogo na prawdę

iftoo ii.
—- Jeili dotąd na żart tylko, to później 

*VUie na prawdę.
Ziewnął szeroko, choć niedawno powstał 

.H z łóżka, włożył patyczek do ust machinalnie 
1 ^tocając go powoli.

Patrzał w okno na lśniące magnolie i lanry, 
Palił cygaro, pohuśtał się w amerykańskiem 

v*eśle, wziąwszy do ręki książkę, ma się rozu- 
Jjjeć romans franenzki, bo inne były do nank, a 
£  aię z niemi już na zawsze nporał. Przerzucił 
cką kartek, zaglądnął do epilogu. Bohaterowie 
UVali się. „Szczęść Boże!* — pomyślał i zam-

książkę na resztę dnia.
« Powietrze było ciepłe, wonne i zalotnie po- 
o W o .d o  przechadzki; więc włożył kapelusz i 
w*z«dł do ogrodu. Nie będąc znawcą ani też.J. -—    znawcą J—
i^Wnikiem kwiatów, pochodził chwilę nie spoj- 
FNszy nawet na kwiecisty kobierzec, uszczknął 

i włożył w dziurkę od gazika, jakby

Ł _________
[Cza6 chcieli, ani za Walentyną kuzynką i

zyszami, co go nudzili i pieniędzy wciąż

^yjHe narzeczoną; owszem był kontent nawet, 
f iat# nie ujrzy przez parę tygodni, gdyż ta uo- 

°0a groźba małżeństwa, czyniła go zawsze 
y^cholieznym; wreszcie otworzył drzwi ogro- 

znalazł się na łące, po której wiła się 
W?!*a ścieżynka prowadząca aż do rzeki. Za- 
^  gig, ezy ma wystawić swe osłabłe nogi 

diećo znużenia; ale niebo było tak czyste i

tak miły wietrzyk powiewał z gór! Zeszedł aż 
‘ nad rzekę i począł w nią rzucać drobne ka- 
|myczki, zabawiając się ich plaskaniem i kręga­
mi, jakie po nich zostawały na wodzie, a gdy 

| podniósł oczy, spostrzegł się w pobliżu cygań­
skiego taboru.

I Niedzielny poranek zachęcił był nomadów 
;do wycieczki do miasteczka; koło namiotów pu­
sto było całkowicie, tylko dwa psy biało-brudnej 
maści, z najeżoną siercią, leżały u wnijścia jednego 

!z nich, a w głębi słyszeć się dawały Szmery 
dziecinnych głosów, i kwilenie zostawionych nie­
mowląt. Armando wiedziony ciekawością, przy­
stąpił bliżej i zatopił wzrok w nieznanem dla 
siebie życia koczującem, ale zbliżenie obcego nie 
podobało się psom, skoczyły gwałtownie do niego 

, naszczeknjąc zajadle. Na ten odgłos z głębi 
namiotu dało się słyszeć wołanie Erosl Nada!* 

,i w otworze tegoż ukazała się postać kobieca, 
i Psy jednak nie nsłnchały wołania, jeden z nich 
rozwścieklony widokiem drobnej laseczki niepro­
szonego gościa, rzucił się na niego i pochwy 
ciwszy za rękę zanurzył w niej swe ostre zęby. 
Okrzyk bola wyrwał się z piersi młodzieńca, 
krew pociekła obficie brocząc pysk psa, w tej 
chwili kobieta przyskoczywszy dość skwapliwie, 
silnem uderzeniem skórzanego bicza odpędziła 
głucho warczące zwierzęta, a sama dotknęła, 
lekko skaleczonej ręki, i rzekła dźwięcznym 
głosem jakby uspokajając płaczące dziecię:

— Nie lękaj się pan, to się zagoi natych­
miast, mam ziele co każdą ranę zabliźnia...

1 — Przeklęte zwierzę! sycząc z bolu po­
wtarzał Armando.

— My ich na to trzymamy, aby strzegły 
obozowiska, rzekła znów kobieta, nie trzeba 
było tak tak się doń zbliżać...

— To prawda, byłem nieostrożnym, sądzi­
łem, że wasze psy są łagodniejszemi...

— O ! dla nas są one jak baranki, tylko 
obcych nie labią. Ale siądź pan na tym ka­
mienia, obwiążę ci rękę natychmiast, pójdę po­
szukać ziela w namiocie...

Wyrzekłszy te słowa odchyliła zasłonę i 
znikła.

Armando cały zajęty swą niefortunną przy­
godą, nie uważał czy była młodą lub starą, i 
dopiero kiedy powtórnie ukazała się na progu 
szatrn, spojrzał na nią. Młode zaledwie 17-to- 
letnie dziewczę, wysmukłe jak palma, której 
giętkość posiadało, stało przed nim. Ciemna, 
jakby słońcem pustyni ubronzowana twarz, świe­
ciła młodością; nsta miała tak krasne jak ko­
rale co poczwórnym kołem otaczały jej szyję i 
zdobiły uszy. Bujne, kręte włosy czarne, sple­
cione w długie warkocze owinięte złoconemi ga- 
lonkami i pozatykane spadały na plecy. Czer­
wony aksamitny gorset, również świecidłami 
naszyty obejmował jej wiotką kibić, a wzorzysta 
na jasnem tle spódnica' i ciemno niebieski je­

Okupacja a łamanie panslawizmu.
Gdy chodziło o uzyskanie przyzwolenia 

na kredyt sześćdziesigciomilionowy, hr. An­
drassy wskazywał na potrzebę powstrzyma­
nia zapędów moskiewskich co do zaboru 
ziem tureckich. Aby głos Austrji miał wa­
gę w tym kierunku na kongresie, potrzeba 
okazać, iż Austrja wolę swą zdoła poprzeć 
siłą zbrojną. A  tak mówcy parlamentarni, 
popierający żądany przez Andrassego kredyt, 
jak i organa półurzędowe podnosili przede- 
wszystkiem, żq trzeba niedopuścić Moskwie, 
aby czy to bezpośrednio czy pośrednio usa­
dowiła rię na półwyspie Bałkańskim i tym 
sposobem pauslawizm opasał Austro-Węgry 
od Krakowa aż do Kotaru. Dla poparcia 
Więc polityki antimośkiewskiej delegacje u-, 
chwaliły kredyt 60-milionowy.

Istotnie na kongresie berlińskim Mos­
kwa zmuszona była do zredukowania wa­
runków traktatu Sanstefańskiego, i przyjąć 
musiała podział zajętych przez nią ziem na 
dwie prowincje, Bułgarję i Rumelię, z któ­
rych pierwsza miała stanowić hołdujące 
Porcie księstwo, druga zaś pozostać przy 
Turcji z instytucjami autonomicznemi — a  
co najważniejsza, Moskwa musiała przyjąć 
warunek, iż do maja 1879 opuści te ziemie 
zupełnie. Potrzeba więc było Anstrji pilno­
wać jedynie, ażeby warunki traktatu berliń­
skiego zostały ściśle wypełnione.

dwabny fartuszek bogato jedwabiami w grecki 
deseń haftowane, harmonijnie odbijały od różno­
barwnego złotem litego pasa, okręconego ciasno 
w stanie i spadającego w dwóch długich koń­
cach z prawego bokn.

Zbliżyła się do Armanda i włożywszy do 
ust jakieś długie zeschłe liście pożnła je, przy- 

| łożyła do rany, obwinęła zręcznie kawałkiem 
jedwabnej materji, poczem w milczeniu odwró- 
ciła się od niego zmierzając ku namiotowi. Ar- 
manjło pobiegł za nią, trzymając w ręku parę 
groszy.

— Hola! — zawołał — moja pani lekarko, 
oto twoja nagroda.,.

Dziewczyna dumnie zmarszczyła brew i głu­
cho odparła.

— Nie przyjmuję pieniędzy, i nie czekając 
odpowiedzi znikła w głębi szałasu.

Armando zbity z toru, sam nie wiedział, 
czy miał wziąć tę odmowę za żart czy za pra­
wdę; chciał jnż wejść za nią, gdy cichaczem z 
bokn namiotu wysunęła się mała, czarna postać 
pół nagiego chłopaka;

— Daj mi pan te pieniądze — szepnął o- 
strożnie — Gioja ich i tak nier przyjmie; ja pój­
dę do Cornigliano i kapię sobie tytonia,

— A ty kto jesteś czarny djabliku? — za­
pytał Armando z uśmiechem.

— Jestem Ęlim, sowizdrzał.
— A ta dziewczyna co mi rękę obwiązała?
— Gioja, królewna nasza — wymówił z du­

mą chłopak.
— Twoja siostra, co?
~7 O nie, moja matka była jej mamką, Amn- 

ną królowa odumarła córkę dziecięciem.
— A wasz król?
■— Zwie się Farys dłngobrody, Zina wróż- 

biarka, Tenis, Alfa, Scylla i Adorna są jego słu- 
żebnicami; Th® Macho i Van są moimi bra­
ćmi ; Gioja jedna jest królewną.

Dał się słyszeć lekki szelest n wnijścia, i 
piękna dziewczyna sądząc może, iż nieznajomy 
już odszedł, wyszła z namiotu. Spostrzegłszy 
stojącego jeszcze Armanda:

— Co pan tą robisz dotąd — zapytała 
szorstko.

— Rozmawiam z dnehami twego obozowi­
ska —  odparł żartobliwie.

Dziki zwierz, nasycony krwią moją odstąpił 
odemnie na twój rozkaz, jestem więc bezpie­
cznym.

— Odejdź pan. Farys nie lubi, aby cudzo­
ziemcy rozmawiali z nami.

— Lecz jego ta niema — rzekł Armando 
zbliżając się do niej;

— On wie wszystko i widzi wszędzie.
— Twój ojciec, królewno?
— Ojciec i pan nas wszystkich — odpo­

wiedziała uchylając czoła.

Gioja! — zapytał młodzieniec, dla czegotbliskości spokojnych ludzi, — rzekł chmurnie do
lękacie się obcych?

Na wymówione swe imię przez nieznajome­
go, spojrzała nań zdumionym wzrokiem, 

i — Zkąd pan wiesz, jak mnie nazywają ? — 
zapytała dumnie.

— Dach obozowiska powiedział mi twe imię.
— Dach nasz zabrania styczności z obćemi, 

a Farys słucha jego głosu.
— Dlaczego nie poszłaś z innemi do mia­

steczka królewno? — pytał dalej Armando sia­
dając na wywróeonem kowadle.

starego Lorenza.
— Chi sa? mają pieniądze zapewne, opła- 

cają się tym panom — odparł filozoficznie fa- 
mulus.

Nazajutrz rano, zjawił się w willi Armanda 
dobry towarzysz i niby trochę przyjaciel, Sawe- 
rio Canessa, brat w próżniactwie i pielgrzym­
kach za rozrywkami, wiecznie uciekającemi; z tą 
różnicą że Sawerio raz ją znalazłszy, chwytał 
gwałtownie jak źle dresowany wyieł, i w naj-
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chów, i przyjmij me hołdy dziękczynne — rzekł 
powstając. j

Gioja odwróciła się od niego ze wzgardą.
— Pieniądze daj pan żebrakom. Ja ich 

nie potrzebnję. Pies mój skaleczył cię, obowiąz­
kiem moim było algę ci przynieść.

Armando widząc, że dziewczę npornie stało 
przy pierwszej odmowie, pozdrowił ją lekko i o- 
puścił koczowisko. Nie widział jak oczy dziew­
częcia zapałały blaskiem namiętności, a usta jej 
szepnęły: , Biały cudzoziemiec... wróg... o gdyby 
powrócił!..“

IV.
Wszedłszy do domu, gdyby nie ślady zębów 

cygańskiego cerbera, Armando byłby może zapo­
mniał i o koczowisku i o pięknej córze Farysa, 
ale dowody psiej wierności dopiekały mn nieco, 
mimo gojących liści; rzneił się więc w fotel nie- 
zadowolniony ze swojej awantury, z mocnem po­
stanowieniem unikania na przyszłość wszelkiego 
zetknięcia się z włóczęgami i ich czworonożne- 
mi stróżami.

Przepędził dzień cały mocno podrażniony; 
wydał mn się on dłuższym jeszcze niż zwyczaj­
nie, choć i w Genui nie ubiegały one błyskawi­
cą. Wieczorem po rosie od strony taboru, dola­
tywały go śmiechy, brzęk tamburynów, płacz 
dzieci i wycie psów. Wrzawa ta niemile uszy 
jego raziła.

— Nie pojmuję pobłażania urzędu w Corni­
gliano, iż pozwala tym złodziejom obozować w

złej franenzezyzny, a nieco rubaszna 
jego wesołość zastępowała sól atycką, której mu 
brakowało znpełnie.

Nie przez przyjaźń, ani też chrześciańskie 
uczucie miłosierdzia, postanowił odwiedzić towa­
rzysza; ale w sąsiedniej willi zamieszkała była 
od dwóch dni bardzo interesująca elegantka, 
której wdzięki, zalotność i sposób życia wesoły, 
wielkie wrażenie wywarły na umyśle młodego 
światowoa, który przedstawiony zaledwie tej po­
nętnej pierwszorzędnej gwiaździe jnż szalenie w 
niej się rozkochał.

— Jak się masz odludku! pustelnika! — 
wołał i  progu wesoło, mocno zasapany i spoco­
ny Sarerio. — Ależ tu u ciebie powinno być 
jak w niebie, bo straszliwie wysoko i trudno się 
dostać. No! cóż przyjaciela? żaden anioł, albo 
raczej ńnielica, nie zlatuje z obłoków, do któ­
rych ztąd tak blisko, na pocieszenie i rozwese­
lenie twej samotności?

— Chory jestem, wszak wiesz, wysłano mię 
tu dla zdrowia...

— Delikacisz się bratka... papinek z ciebie, 
chory byłeś, ale j‘uż nim nie jesteś... a  przynaj­
mniej jeżeli ty sję masz za takiego, to ja uprze­
dzam eię, iż cieszę się wybornem zdrowiem i a- 
petytem, przeto...

—■ Mam kazać uwiadomić o tem kucharza.
— A naturalnie, wszak to jego najbardziej 

obchodzi; może on do homeopatycznej kuehni się



Tymczasem hr. Audrassy w poufnych j okknpacji użyć musiała 200.000 ludzi, dla
r r  I f A n l r u t d  5 i  n M i : A   i   a ______ !  i  i ____ __________  ł .układach z Moskwą i Anglią wyrobił dla {utrzymania się zaś pozostawić tam przeszło

:  1 n r »  n n n  i _ j  ■ i  i  __________Austr<< mandat okknpacji Bośnii i 'Hercego­
winy, bo Austrja nie chciała ze sprawy 
wschodniej wyjść bez nabytku żadnego. Co 
tam mówiono i pisano o potrzebie pacyfika­
cji tych ziem, i o ułatwieniu tym sposobem 
Turcji zorganizowania reszty pozostałych 
jej prowincji, lub co prawiono o potrzebie 

^wsunięcia się klinem między Serbię a Czar­
nogórę, aby one nie zabrały Bośnii, były to

100.000 ludzi. Cóżby się stało gdyby przy­
szło do wojny z Moskwą i ta pchnęła na 
Austrję w Bośnii Serbów i Czarnogórców... 
i podburzyła luduość miejscową! Połowa ar­
mii musiałaby bronić Bośnii, więc nie moż- 
naby jej użyć przeciw Moskwie.

Z tych powodów oświadczenie Tiszy w 
klubie, usprawiedliwiające okkupację Bośnii 
potrzebą przecięcia obręczą panslawizmu,

tylko argumenta, jakich zawsze dyplomacja j musimy uważać za frazes bez znaezenia, wy- 
używa dla maskowania swych istotnych ten-. rachowany jedynie na słowianofobię Madia
dencji i zamiarów. Podczas kongresu ber 
lińskiego, a nawet i kilka miesięcy przed­
tem panował tam zupełny po^ój, a opór 
silny muzułmanów bośniackich i hercegowió- 
skich przeciw wojskom okkupacyjnym naj­
lepiej dowodzi, że Serbowie i Czarnogórcy 
nawet w połączeniu nie byliby w stanie na­
rzucić Bośnii i Hercegowinie swego panowa­
nia. Zresztą sama groźba Austrji wystar­
czała dc wstrzymania Serbów i Czarnogór­
ców od najścia Bośnii i Hercegowiny. Cho­
dziło i chodź, jedynie o nabytek tych ziem 
dla Austrji, i taką tylko politykę zrozumieć 
można. Myśl przyłączenia tych ziem żywio­
no w Wiedniu od bardzo dawna. W  r. 1864 
na tej podstawie Napoleon III. ofiarował so­
jusz Austrji. Układ reichstadzki zabezpie­
czał te ziemie dla Austrji. Tylko ze stano­
wiska anneksji można rozbierać kwestję po­
lityki bośniackiej i albo anneksję akcepto 
wać, jako korzystną dla Austrji, albo się jej 
opierać, jako niekorzystnej.

Tymczasem sprawę tę już znowu wy­
suwają jako czysto okkupacyjną, mającą, jak 
Tisza się wyraził, przeciąć obręcz pansla-

rów. Ten obręcz właśnie się wzmocni, gdy 
się polityką okknpacji i anneksji wzmocni 
stanowisko Moskwy na półwyspie Bałkań­
skim. Politykę Andrassego jedynie wytłóma- 
czyć można porozumieniem się między Au 
strją a Moskwą co do rozbioru Turcji euro­
pejskiej, tak aby Austrja zachodnią a Mos­
kwa wschodnią część półwyspu Bałkańskie­
go zabrała. W  takiej polityce, chociażby się 
na nią nie godzono, byłby przynajmniej 
sens jakiś, myśl dalej sięgająca.

Ale kto potępia myśl wojny z Moskwą, 
jakto Tisza w swej mowie klubowej uczy­
nił, a zarazem prawi o potrzebie przecięcia 
obręczą panslawizmu, ten zaprawdę tą sprze­
cznością sam swe władne twierdzenia zbija, 
i widać, żo tych argumentów używa tylko 
dla maskowania popełnionych błędów. Jeżeli 
Moskwa godzi się na okkupację Bośnii, Her­
cegowiny i Nowobazarskiego baszalikn, a 
przeciw woli Moskwy Austrja tego nie by­
łaby podjąć mogła, to okkupacja nie jest 
wcale łamaniem panslawizmu moskiewskie 
go na półwyspie Bałkańskim.

wizmu, który zagraża Austro -Węgrom opa
samem ich od Krakowa aż do Kotaru w 
Dalmacji. Ale któż dopuścił tego opasania? 
Właśnie okkupację Bośnii i Hercegowiny 
utrzymać i w anneksję zamienić się da je­
dynie wtedy, gdy Austrja porozumie się 
z Moskwą i dozwoli jej z Bnłgarji i Ru- 
melii nie ustępywać. Wszak Moskwa jeszcze 
podczas wojny tureckiej i zaraz po wojnie 
skłonić usiłowała Austrję do jak najspie­
szniej szego zajęcia Bośnii i Hercegowiny w 
myśl układu reichstadzkiego, widziała b o ­
wiem w tern wspólnictwie rękojmię dla u- 
trzymania się własnego w Bułgarji i .Ru­
melii. Zmiana tytułu prawnego do zajęcia, 
ów mandat berliński, z przyzwoleniem Mo­
skwy uzyskany, nic nie zmieniła w konse­
kwencjach tego wspólnictwa. Zresztą przez 
zajęcie Bośnii pozycja Austro-Węgier wobec 
gospodarującej w Bułgarji i Rumelii Mo­
skwy nie stała się wcale silniejszą, ani mo­
ralnie, ani materjalnie.

Już dziś półnrzędowe organa moskiew­
skie podnoszą, że w razie gdyby Ąustrja 
czasową okkupację Bośnii i Hercegowiny za­
mieniła w anneksję, to odpada i dla Moskwy 
obowiązek czasowej tylko okknpacji Bułgarji 
i Rumelii i opuszczenia jej do maja 1879 
r. Świeżo „G ołos“ podnosi nawet, że za Bo­
śnię i Hercegowinę Moskwa powinna Gali­
cją być wynagrodzona.

Z liczby wojsk okkupacyjnyeh w Bośnii 
Moskwa wysnuła argument zatrzymania w 
Bułgarji i Rumelii trzykroć tyle wojsk, ile 
jej traktat berliński dozwala.

A i materjalnie pozycja Austrji nie 
jest silniejszą wobec Moskwy. Finansowo 
jest silnie zaangażowaną i już część środ­
ków do innej akcji p o s tra d a ła .D la  samej
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adresn wystosowanego przez uniwersytet boloń 
ski do posłów polskich, którego oryginał powie 
rzony był przez władzę uniwersytecką pewnemn 
kółku polskiemu, które na ręce pewnej pani pol­
skiej podjęło się go było przesłać jednemu z po 
słów, podpisanych na adresie do hrabiego Car- 
pegna, ogłoszonym już dawniej w Gazecie Na­
rodowej. Ponieważ jednak akt ten międzynaro­
dowy miał się dopiero z trzeciej ręki dostać do 
wiadomości narodu, który obchodzi i do któ­
rego należy, sądzę, że dziennik wasz będzie w 
tym względzie bezpośredniejszym jeszcze i wła­
ściwszym pośrednikiem. Co zaś do oryginału, to 
rzecz pośredniczących i odbierających, która pod­
rzędne ma już tylko znaczenie, jak skoro się 
ogłasza następny tekst :

, Niżej podpisani uczniowie uroiewskiego bo- 
dońskiego uniwersytetu, uwiadomieni o adresie, 
jaki posłowie polscy zasiadający w aastijackim 
parlamencie przesłali posłom rwłoskim, którzy 
zabierali gloa przeciw sanete&ńatdemu trakta­
towi, wyrażając żywe swoich rodaków współczu­
cie dla zmartwychwstałej Italii a oraz przeko­
nanie, że jedynem, prawdziwem i trwałem roz­
wiązaniem sprawy wschodniej jest odbudowanie 
Polski; — przesyłają przedstawicielom tego szla­
chetnego i walecznego, równie jak nieszczęśli­
wego narodu serdeczne pozdrowienie, i wynu­
rzają życzenie, aby się Włochy przyczyniły o ile 
i jak tylko mogą do spełnienia ich najsprawie­
dliwszych pragnień. Nadto niżej podpisani za­
mierzają sprawić, iżby bolońska wszechnica sta­
ła się wiecznem ogniskiem nauki polskich dzie­
jów, tak rdzennie zrośniętych z dziejami euro­
pejskiej oświaty, której Polska, od czasn jak po­
wstała aż do chwili gdy ją rozebrano, była przed­
murzem i tarczą przeciwko napadom azjatyckiej 
dziczy: tak dalece, iż bez Polski powódź mu­
zułmańska byłaby zalała całą Europą. Jakoż ni­
żej podpisani zanoszą gorącą odezwę do kolegów 
swoich w innych włoskich nniweraytetach, aby

wszysćy w imięspuwiedliwośc, braterstwa na­
rodów i prawJzwych a najżywotniejszych Earo- 
py interesów, ] izystąpili do przedsięwzięcia ma­
jącego na eeln postawienie w pełnem świetle
potrzeby . .  .................................P o l s k i
i przywrócenia ój tego by ta, za którego okryła 
się taką chwałą i zasługą. “

I .Eageninsz Pirani, Józef Bnssatti, Emil 
jBaldassari, Jóef Norsa, Paskal Teliani, Ry­
szard Gioppio, «ózef Franceschi, Dominik Dal 
Pozzo, Edward Targioni, Dino Bianchi, Antoni 
Pignedoli, Romilos Albini, Alfred Rabbi, Jan 

: Bonelii, Pierleom Tommasoli, Gino Bernardiui, 
Enryalus Marceli, Genseryk Grimaldi, Ernest 
Mnzziarelli, Rajannd Zarri, Hektor Giusti, Ka­
rol Lesi, Aldo koni, N i e c h  ż y j e  P o l s k a !  
Piotr Buscaroli, Orso Orsiui. August Lnzi, A- 
chilles Rayagli, ?ellegrino Gheldi, Arold Roma- 

I gna, Rafał Stajnią . ag”.st Andalo, Dominik 
U| ccioni, Emamel Nencini, Józef Zambelli, 
Rudolf Valozzi, Kikołaj Buda, Jan Ceroni, An­
zelm Benelli, Kstul Roccalletti, Józef Bonora, 
Fryderyk Cardimli Emidjnsz Morganti, Józef 
Gurciardi, Wiktor Cantu, Wiktor Longhi, Cezar 
Cantu, Rudolf Riłolfi, Mikołaj Angeletti, Alfons 
Paterni, Jan Toiasz Liyerani, Manliusz Barto- 
letii Aleksy Ha De t, Józef Sartori, Marjusz Fe- 
liei, Henryk Pepione, Emil Chierici, Sylwjusz 
Salvoni, Franciszek Yittorangeli, Adolf Chiodi, 
Gustaw Malagui., Achilles Cioffi, P. Guidicini, 
Ludwik Bonora, AL Dali’ Otto, August Moreschi“ .

Podj,, tani na adrusie są tylko wybranymi 
przedstawicielami mł Izieży uczęszczającej na 
bolońską wszi ehabe, która przy rozpoczęcia no­
wego roka szkolnego, a zarazem przy inaugura­
cji nowych osobach nauk o polskiej przeszłości, 
wszystka bszwyjątkowo podpisać się zamierza na 
nowych objawach. Adres nosi anty-datę 8. czerw­
ca br., odpowiedni) ogłoszenia adresu posłów 
polskich.

Z wrót ten całej młodzieży włoskiej ku na­
szym dziejom i ojczyźnie — skoro wszystkie wło­
skie nniwersyteta wezwane zostały przez naj­
starszą wszechnicę, przez alma mater BoiOiiię do 
uczestniczenia w ija samodzielnym a zdatnie 
wającym i opatrznym ruchu umysłowym, — jest 
dla nas pierwszorzędnym wypadkiem, różnym od 
wszystkich jednorazowych, chwilowych, zniko­
mych manifestacji. Wobec tak znakomitego i 
płodnego w następstwa objawu, dowodzącego jak 
głęboko sprawa polska leży w sumienia Indów i
jaką moralną posiadamy p o t ę g ę .........................
. . . czyliż wypada przypuszczać, iż delegacja 
polska w Wiednia, owszem sejm wasz cały, Bo­
lonii nie odpowiedzą, jak przecież to na Pola- 
ków przystało ? Jeżeli jednak — czego broń Bo­
że ! — solidarność uchwalona a was we Lwowie 
d. 25. września miałaby być tylko solidarnością 
głuchoniemych, natenczas z przeproszeniem ich- 
mościów rohatyóskich wyborców, okazałoby się 
dotykalnie, że nie oni, ale Kornel Ujejski ma 
słnszność, i że mądrze uczynił z Kolegami swy­
mi kiedy z Koła wystąpił, bo gdyby był w Kole 
pozostał i onego słuchał, nie byłby wraz z nimi 
wystosował adresa do posłów włoskich, a bez 
tego adresn nie byłoby niniejszego, nie byłoby 
rucha co się za Polską we Włoszech objawia 
a ztąd dalej sięgi ie Są to dotykalne i matema­
tyczne dowody, co i w Rohatynie przecież powin­
ny być zrozumiane i

Jakoż jeżeli 8oU|wioóó~df»legacxjnL , objąwi 
się w rzeczy s imej ^Cpjową ryb i nieboszczy­
ków, wymową milczenia, to nie wątpię, że znaj­
dą sią przecież tacy, którzy honor Polski wobec 
Włoch i zagranicy otrzymać w całości zeehcą, od­
powiedzą Bolończykom i Włochom przypomną, że 
wówczas kiedy Polska była potężnem państwem, 
a Italia, poćwiartowana na drobne kawałki, ję­
czała w części pod obcem jarzmem, Polska o- 
twierała szeroką swoją gościnność włoskim uczo­
nym, literatom, lekarzom, artystom, wychodźcom 
politycznym i prześladowanym innowiercom, i 
przez wysyłanie synów swoich do Bolonii i do 
Padwy, uczestniczyła w oświacie i życia społe- 
cznem Włoch; — a dziś z a ś ...............................

kształcił Kopernik, występuje pierwsza z odpo- z kanclerzem bardziej aniżeli cała Izba. Wedle 
wiedzią na adres stłumiony przez dyplomację, i mego zdania bowiem wolę dyktaturę kanele: _a, 
przyobiecać współdziałanie i pomoc naukowych jak dyktaturę policji. Z tego też powoda zaknr 
ciał i profesorów naszych do świetnego dzieła i kontrolę krajowych stowarzyszeń wolałbym po- 
rozpowszechnienia znajomości Polski, jaką ani-]wierzyć kanclerzowi, co też zresztą odpowiada 
wersyteta Półwyspu tak budująco przedsiębiorą, jego życzeniu. Kanclerz, objaśniając bowien 

Listy i adresy mogą być wprost przesyłane projekt, powiedział, że chce, aby ma przez to 
do Bolonii „AU’ Illmtristimo signor, Profetsore jprawo właściwie powierzono dyktaturą. Teg" 
Domenico Santagata, Bologna, Porta Maggiore.u ł - j -  j.. n --;_a — i -
Uczony i szlachetny profesor Dominik Santagata
jest rozpoczyńcą tego drogocennego ruchu za Pol­
ską, jaki, jeżeli popierany n nas będzie przez 
patrjotyczną część narodu, a Włosi się przeko­
nają, że nie mają do czynienia z głuchoniemymi 
i niewdzięcznikami, uwybitni się niebawem w 
praktycznych rezultatach — zachęcanie więc o- 
nego powinno się stać z naszej strony kwestją 
publiczną.

Nie będę wam streszczał w niniejszym jaż 
i tak zbyt długim liście mowy p. Cairolego, po­
wiedzianej w Pawii. Korespondencja moja jest, 
jak mogliście się przekonać niejednokrotnie, bar­
dziej poświęcona rzeczom związek z Polską ma­
jącym i ojczyznę naszą obchodzącym, jak nowi­
nom zagranicznym, które często zostawiam awe 
gem du metier i dziennikarzom profetso. Nad­
to mowa ta jest za długą, aby mogła być szcze­
gółowo rozebraną w listach rzj niskich. Dodam 
więc tylko, że niezadowoliła nikogo. Prawica i 
stronnictwo umiarkowane zadowolone są wpra­
wdzie z obrony berlińskiego traktatu przez p. 
Cairolego, ale pioruny nań ciskają za politykę 
wewnętrzną nitra-liberalną i nawet rewolucyjną, 
za nieograniczone prawo stowarzyszania i zbie­
rania się za poprawę wyborczą, rozciągającą 
prawo głosowania do wszystkich obywateli 21 
lat mających, którzy czytać i pisać umieją, cho­
ciażby byli nawet goli jak święci tnreccy, a na 
de wszystko zaś za projekt a finansowe i zniesie­
nie podatku od miewa, co pozbawia państwo 80 
milionów czystego rocznego dochoda, a niełatwo 
da się zastąpić w budżecie państwa. Rozliczne 
zaś odłamy lewicy niezadowolone są z zupełnego 
zamilczenia o stanie publicznego bezpieczeństwa, 
z obrony berlińskiego traktatu itd. Jednem sło­
wem, gabinet zachwiany w swoich posadach. P. 
Corti, minister spraw zagranicznych, jenerał 
Brnzzo, minister wojny, i admirał de Brocchetti,

'samego żąda także dr. Gneist w’ swej broszurze, 
naturalnie nieco w&hająco i bojaźliwie, tylko w

a_ Italia natomiast w silne państwo urosła, na 
nią z kolei przypada obowiązek zbliżenia się do 
nieszczęśliwego narodu, i uczynienia doń pierw­
si sego kroku na drodze wywzajemnienia się, ja­
kim właśnie będzie dokładne poznanie historji, 
literatury i teraźniejszego stanu Polski. Nie za- 
wadzi wyrazić radość, że Bolonja. gdzie się

minister marynarki, podali się jnż do dymisji,

nawiasie. Rzeczywiście przecież całe to praw) 
a więc i §. 2. do niczego innego nie dąży, jak 
do otworzenia dyktatury. JeżeL przeto ma być 
dyktatura utworzoną, to wolałbym ją powierzyć 
kanclerzowi jak policji.

Marszałek: Panowie, muszę usilnie prosić o 
spokojność, mówca natęża się, o ile może (We­
sołość i potakiwanie) a przecież nie mogę go ta 
zrozumieć.

Dr. Niegolewski: Żałuję mocno, że z tego 
miejsca nie jestem może dość zrozumiałym. Nie 
moją to przecież winą, lecz winą miejsc w izbie 
nam wyznaczonych.

Panowie! Chodzi tu o ważną sprawę. Nie 
drobnostki spowodowały mnie do zabrania głosu 
właśnie przy tym paragrafie. Chodzi bowiem 
głównie o to, abyśmy i przy §. 2 zastanowili 
się Dad ;em, czy lepszą jest dyktatura jednego 
człowieka, a więc jednego tyrana (w klasyczne a 
znaczenia tego słowa), czy też wielogłowa tyra­
nia policji, o której panom jako Polak mógłbym 
oburzające opowiadać wypadki z przeszłości{ 
które z pewnością pozostaną hańbą dla policji i 
dla całych Niemiec.

Marszałek: Muszę irowcę prosić o miarko 
wanie się w wyrażeniach. Mówić ta o hańbie 
dla Niemiec jest nieco za wiele.

Dr. Niegolewski. Muszę Wys. Izbę i prezy 
djum prosić, aby raczyli mnie wysłuchać a zv i- 
szcza, że jak sądzę, sam p. marszałek był pod­
ówczas obecnym w praskiej Izbie, gdy przyto­
czyłem dowody, iż policja za czasów Bńren 
sprnnga sprzysiężenia knowała. (Niepokój. Głosy: 
Ohol Oho!)

Tak, panowie, mogę to dowieść panom. Po* 
licja prowokowała sprzysiężenia i powsadzała do 
więzień i domów karnych ludzi, których w tym 
celu zwabiła do kraju. Przez te uknute sprzy-

jak to wam z góry zapowiadałem. Dzienniki za 
przecz&ją jedne dymisji hr. Cortego, drugie zaś 
utrzymają, że p. Cairoli prosił go, aby pozostał, 
i że król jego dymisji nie przyjmie. Otóż wszy­
stkie dzienniki dzisiejsze mylą się. Dymisja hr. 
Cortego, równie jak ministrów Brnzzo i de Broc­
chetti, przyjęta będzie pojutrze przez króla. P. 
Cairoli obejmie tymczasowo, a bodaj czy nie sta­
le, tekę spraw zagranicznych. Czy zaś za otwar­
ciem parlamentu sam p. Cairoli zdoła się utrzy­
mać, to inne znowu pytanie.

W Węgrzech i w Polsce cieszyć się tylko 
można z upadku ministra, który, jak hr. Corti, 
był w Konstantynopola niańką dzieci Ignatiewa, 
i tę samą rolę chciał do europejskiej polityki za­
stosować, spychając Włochy na stanowisko słn- 
żebnicze. P. Cairoli, lubo nie dyplomata, ale 
człek uczciwy i szczerze rewolucyjny, daje zaw­
sze więcej rękojmi względem polityki zagrani­
cznej. P. Corti wróci do Konstantynopola, gdzie 
niańczyć zapewne będzie konsolację drogiego car­
skiego ambasadora. Tymczasem związek franen- 
sko-anuielsko-włoski dojrsewa, jak'do was pisa­
łem, i usłużne tutejsz dzienniki otrzymały jnż 
rozkaz przemawiania za nim, i zaczną to czynić 
od jntra.

siężenia chciała nietylko usprawiedliwić prześlą-

Mowa posła dr. Wł. Niegolewskiego.
Na piątkowem posiedzenia parlamentu nie­

mieckiego przy obradach nad projektem do pra­
wa o socjalistach, zabrał do §. 2. pomienionego 
projektu głos poseł nasz p. dr. Władysław Nie­
golewski i powiedział, co następuje:

Panowie! Ubolewam wielce nad tern, że w 
tak późnej godzinie głos zabieram; nie znużę z 
pewnością panów, ale w kilka słowach muszę 
się rozwieść nad tym paragrafem. Paragraf 2. 
brzmi jak następuje:

aDo zakazu i zarządzenia kontroli ma prawo 
krajowa władza policyjna. Zakaz zagranicznych

dowanie Polaków w kraju, ale nadto i zagranicę 
spowodować do ich prześladowania, przyczem 
prasa wieL.ie jej oddała usługi.

Panowie! Tern większy mam powód zapro­
ponować wam i przy tym paragrafie , abyście 
już lepiej p. kanclerzowi pozostawili całą wła 
dzę, bo sądzę, że gdyby p. kanclerz miał był 
dyktaturę, prasa nie byłaby się poważyła i teraz 
sprawców ohydnych morderstw, nad któremi nie 
chcę tracić ani słowa, łączyć z Polakami. Jest 
to obnrzającem, że prawie cała niemiecka praw 
a mianowicie prasa utrzymująca się z gadzino­
wego funduszu, tak była nikczemną, że morder­
ców, których sami reprezentanci socjalno-demo 
kratycznego stronnictwa nazwali gałganami 
łotrami, chciała polonizować i hańbę Niemiec 
zwalić na Polaków. Czyż to nie nikczemne po­
stępowanie prasy gadzinowej!

Marszałek. Mus ę ponownie prosić mówcę, 
aby się miarkowa. i nie zaczepał iutytne? 
będących po za Lą Izbą r sposób który edlt 
mego ^przekonania nie odpowiaiU godności mó­
wnic partanie UTT1

Dr. Niegolewski. Zastosuję się, (>anie mai 
szałkn do twojego rozkazu. (Wesołość.)

Niepodobna mi przecież zamilczeć, że zama­
chy wyzyskała prasa niemiecka, w chęci podłu' 
gania do prześladowania (Niepokój).

Tak, panowie, powtarzam raz jeszcze, 'o 
n&dnżywanie zamachów przez prasę dowodzi, że 
pewną jest siebie, o ile już zaszkodziła w opinii 
publicznej Polakom, kiedy śmiała przy tej spo­
sobności poduszczać rząd do prześladowania. 
Tak, panowie, ja wam tego dowiodę. (Wesołość. 
Niepokój).

Zanim jeszcze to prawo zostało przedłożo- 
nem, zakazano w skutek podszcznw&ń prasy 
niemieckiej, sprzedawać publicznie wszystkie 
dzienniki polskie na dworcach kolei żelaznych w 
polskich częściach krają. Dlaczego? Oto dlatego, 
że urzędnicy na zasadzie pomienionych oskarżeń 
sądzili, iż muszą wystąpić przeciw Polakom-stowarzyszeń przysługuje kanclerzowi." . . .  .........................

Panowie 1 Bądźcie przekonani, że właśni- Tak użyto zamachów do zakazu sprzedażr 
co do kompetencji zakazn stowarzyszeń godzę się I wszystkich polskich dzienników i w uznania.

stosuje, a ja na śniadanie chorego nie przystaję; 
dobrego kawałka mięsa i butelki Aliano nie od­
mówiłbym.

A rr o wydał stosowne rozkazy.
— Słuchaj — rzekł doń Sarerio — znasz 

mię, i nie potrzebuję z tobą słów owijać _ w ba­
wełnę; wiesz po co tn przybyłem?

— Aby odwiedzić ehorego przyjaciela — 
rzekł śmiejąc się zapytany.

— To swoją drogą, ale głównym moim ce­
lem jest...

— Cóż czynić zamyślasz?
— Naiwne zapytanie! Kochać się w niej, 

oświadczyć, choćbym miał mur ogrodu wyłamać, 
otruć psa i zasztyletować ogrodnika, upaść do 
nóg i...

—  Tak, to i... jnż nie od ciebie samego 
zależy...

— A ba! niema kobiety co żądzą i myślą 
nie wyprzedzi to i... tylko trzeba nmieć je w lot 
pochwycić.

I — Nużące polowanie, wyznaj, mój drogi.
— Polowanie może? Teraz nie pora na nie. ] — I arcy trudne bezwątpienia, dla kogoś
— O! na tę zwierzynę, o której myślę, za- cz niema silnego postanowienia i wprawnego 

wsze pora. rantu oka.
— Aha 1 rozumiem... jakaś nowa miłostka. ] — Ty zaś Sawerio.
— Jeszcze nie, jej brzask dopiero. . j —  Ja, mój przyjaciela, posi&d&m jedno i
— Jutro więc dojdzie do swego południa, drogie. Przekonasz się sam. es ten* zręcznym i

pojutrze w ciemny zmierzch się zamieni, za nieugiętym, co chcę dokazać potrafię.
dwa dni noc ją pokryje... I — Życzę ci więc dobrego powodzenia. I po

— Cóż chcesz? takie to jnż moje przezr i- ] tej rozmowie udali się obaj do jadalnej sali, gdzie
czenie! ale posłuchaj kto jest celem tej mojej ieh jnż oczekiwało żądane śniadanie, któremn
podróży. Znasz piękną Adę Rosario?

— Żonę majora Rosario, Meksykanina s n- 
ł&nów Laki?

— Tę samą, mój kochany 1 śv etne zwycięs­
two! złota sprawa! Kobietka aż miło, wesoła, 
elegancka, dosyć świata widziała...

— I pozwala tłumowi patrzeć na siebie jak 
w cudowny obraz.

— No! cóż w tern dziwnego? Miałażby się 
kryć nakształt skromnego fiołka? Jest dosyć 
piękną, aby się światła nie lękać.

— Widziałem ją przeszłego lata w Liwor- 
nie; czarna, chnda i podobno ma zęby fałszywe.

— Pleciesz mój drogi... otyłą wprawdzie nie 
jest, ależ znów chndą zwać się nie może; ma 
tyle taszy ile na światową elegantkę przystoi, 
w sam raz, co zaś do zębów, przysięgam...

— Wstrzymaj się z przysięgą do jntra, wi­
działeś ją może o zmierzcha, w biały dzień ina- 
c*ej się wyda...

— Nigdy! to czarnjąea kobieta, na Bachu­
sa! a co do zębów, niech sobie będą i fałszywe, 
ale białe, równe jak perełki; a czy tam ze sło­
niowego zęba, czy ręką Stwórcy wprawione, to 
znów me jest dla mnie tak ważną kwestją, — 
azia w modzie wszelkie naśladowanie.

wis? to, Rosario jest gwiazdą, co 
ę u sprowadza? Czyż mój horyzont oświeca ? 

u  kilkadziesiąt zaledwie kroków wseho-
tai? * p i0*?1; a V *  *«go"iue ^omyślałeś°do- 
szreh" na koncercie jeden z na-
szych przyjaciół 3 T e o r i a  praedstawii

55 S MD&sowfizo wiifhi ani i rzuciła z pod swogo

robili honory nir -aj* lię prosić gość i sam cho­
ry gospodarz. Poczem pierwszy pędem zakocha­
nego pobiegł złożyć swą kartę nowema bóstwa, 
a dragi zdrzemnąć z cyg&retem i książką.

Ka wieczorowi Saverio wyciągnął Armanda 
na przechadzkę.

— Chodź do Cornigliano, powiedziano mi, 
że w Villa Rachel mieszkają jakieś śliczne Ame­
rykanki.

—  Ależ Ada... upomniał go leniwy przy­
jaciel.
, ' — Jedno drogiemu nie przeszkadza jeszer" 

Ścieżką schodzili w stronę rzeki, kiedy o paię 
kroków ujrzeli siedzącą na kamienia młodą cy­
gankę. Armando poznał w niej widzianą wczoraj 
królewnę i przechodził koło niej oboj*ętnie nie n- 
znawszy za potrzebne pozdrowić jej nawet. Lecz 
Saverio zatrzymał się.

—  Piękna zingaro! — zawołał — Jakiż to 
dach dobroczynny zesłał cię na tę stromą ścież­
kę, aby widokiem twym czarownym rozradować 
oko i serce wędrownika? Córy twego rodu tru­
dnią się czarami, lecz ty nie potrzebujesz ich 
wzywać, aby spętać i do stóp twych rzneić pro­
stego śmiertelnika, i z komicznym gestem rycer­
skim ngią przed nia kolano.

Afganistan i Afganowie.

W  Aug^jurger AUg. Ztg. znajdujemy nastę­
pujący artykuł streszczony z dcieł prof. E. Tramp- 
pa: Co od dawna przewidywano, spełniło się ry­
chlej, aniśełi się tego można było spodziewać.- in- 
do-brytyjskie państwo stoi dzid prz d al rnatywą, 

■albo podnieAĆ raueoną mu przez Schlr Alego, sza­

cha Kabulu, rękawkę, Inb też przyznać się przed 
swoimi indyjskimi poddanymi do słabodei i wejdć 
w rokowania, jak to były gubernator Indyj z po­
wodów finansowych w Timesie zaproponował. Trn- 
dno jednak przypuścić, żeby rząd indyjski na to 
przystał, wie on bowiem dobrze, na co się naraża, 
gdyby rozmaite mniej lub więcej niezadowolone ży­
wioły, szczegćlnie w północnych Indjach, podobnego 
dopatrzyły tchórzostwa. Bitni Sikowle, śmiertelne 
wrogi Afganów, którzy w krwawych bojach Afga 
aom Kaszmir i Pendszab, a nawet całe pasmo z 
prawej strony Hindnsu łącznie z Pesz&warem wy­
darli, nie wybaczyliby tego nigdy Anglikom, swo­
im zwycięzcom, gdyby ci wobec takieh prowokacyj 
miecza nie dobyli!: ogólna pogarda Anglików była­
by tego następstwem, a znaczenie tego pojmie ka­
żdy, co miał sposobność choć cokolwiek Sików 
poznać.

Zresztą nie można twierdzić, żeby to nagłe 
zerwanie się emira Kabulu było dla rządu indyj­
skiego nie na rękę, jakkolwiek wyznać trzeba, że 
je swoją niedorzeczną polityką, jaką przez dłngie 
lata wobec Afganistanu prowadził, sam wywołał, 
Żo rząd indyjski dworowi k&bnlskiemn co roku 
snbsydja wypłacał, jest faktem, powszechnie w In 
djach znanym, i był to może tańszy sposób ubez­
pieczenia granicy północno-wschodniej niż ustawie 
nie znacznych sit wojskowych, lecz niewątpliwie 
nie powiększyło to poważania Afganów dla Anglii, 
którzy i tak po nieszczęśliwej wyprawie z r. 18Ż1 
do 1842 siebie jako zwycięzców uważali. Co je ­
dnak trudniejszem do pojęcia, że sam rząd indyj­
ski władcy afgańskiemu broni i ciężkich dział do­
starczał, a to w nierozważnem przypuszczeniu, że 
A fgani, jako niezachwiani przyjaciele Anglików 
wdzieraniu się Moskwy opierać się będą. Lecz nie 
dość na tern, rząd indyjski poniżył sję do roli sie­
pacza Szir Alego, trzymając w zamknięciu w La- 
horze zbiegłych krewnych Jego, ktćrzyby go nie­
pokoić mogli. Zrobiłem to odkrycie w roku 1871 
przechadzając się z pewnym porucznikiem po oyta- 
deli, gdzie natrafiwszy na więźniów z nimi po per­
ska rozmawiałem.

Pomimo tej przesadnej usłużności ze strony 
rządu indyjskiego, a raczej właśnie w skutek tego, 
stali się Afgani coraz więcej podejrzliwymi i zu­
chwałymi, nie mogąc z&pomnieó ani przeboleć, że 
niegdyś; byli przez całe wieki panami w Indjaeh, 
podczas gdy teraz jak to pewien wieszcz afgański 
powiada, tam kramarze rolę p&nćw odgrywają. 
Dwór kabnlski nie chciał pod żadnym warunkiem 
na przyjęcie posła angielski fo przyzwolić i mu­
siano wszystkie sprawy załatwiać za pośrednictwem 
indyjskiego mnzułm uiina, który wyłącznie miał 
wstęp wolny do krajny — a było te upokorzenie, 
jakiemu się rząd Indyjski dla miłego pokoju pod­
dawał.

Wojna Moskwy z Turcją zmieniła nagle e&ły

stan rzeczy. Jnż przed jej rozpoczęciem toczyły 
się rokowania z gabinetem petersbnrgskim w eeln 
porozumienia się o pewną strefę nentralaą między 
terytorjami Moskwy a Afganistanem, gdy tymcza­
sem w Indjaeh pieszczono się tą niedorzeczną na­
dzieją, że w razie zawikłań Afgani po stronie An­
glików staną. Pytanie, czyby Moskwa nie mogła 
kiedy na Indje nderzyć, poruszano wprawdzie od 
ez&tn do czasn w dziennikach anglo-indyjskich, lecz 
zawsze upatrywano wszelkie bezpieczeństwo w nie­
botycznym HIndn Knszn i szerokim a rwącym Ia- 
dnsie, przyczem budowano wiele na przyjaźń prze­
dzielających bitnych Afganćw. Rząd nawet, który 
rzeczy lepiej powinien był widzieć, poprzestawał 
na nic nieznaczących zapewnieniach gabinetn pe- 
tersbnrgskiego, i pozostawiał rzeczy w zawieszeniu.

Po pokonaniu Turków przez Moskwę, rząd an­
gielski zatrwożył się o bezpieczeństwo swoich po­
siadłości w Indjaeh, lecz nie dlatego jakoby się 
lękał bezpośredniego napadu Moskali, gdyż daleko 
jeszcze do tego, jak raczej, że Moskwa mając w 
środkowej Azji wolną rękę, może na północ Indjów 
przebywające dzikie i burzliwe Indy widokami bo­
gatego łupu na Indje podszcznw&ć, i tym sposo­
bem Anglii wielkie przysparzać trudności. Nie je­
dnokrotnie wdarły się plemiona tatarskie i tarko- 
mańskie od pćłnocy do Indjów, bądź same, bądź 
też wspólnie z Afganami splądrowały, co się do­
tąd we wspomnieniach tych pokoleń przechowało. 
Takie też względy zniewoliły prawdopodobnie rząd 
indyjski do zabezpieczenia wąwozów prowadzących 
do Indjów przez ich zajęcie. Początek zrobiono 
wąwozem Bolan, który z Kandaharn na Qnettah, 
Dadar i Shikarpnr wprost do Hindusa wiedzie. Ten 
nader ważny, dla armii łatwy do przebycia wą­
wóz, należał nominalnie do chanatu kelackiego, 
który w ciągłej anarchii pozostaje. Mieszkańcy są 
koczujący Beludżowie, znani jako rabusie, którzy 
z karawan tamtędy przeciągających, cło wymnszają.

Z uwagi, że tak wąwóz jak i przyległe tery- 
torjnm, nikomu nie podlegają i w racie wojny mo­
gliby Beludżowie sprzedać je najwięcej ofiarnjące- 

|mn, postanowił rząd indyjski ten wąwóz zajęciem 
, miasta Qnettah, położonego n& północno-zachodniej 
] stronie wąwozn Bolan przy samej granicy Afgani­
stanu, rozdrażniało jnż i tak podejrzliwego Szir 
Alego tern więcej, ile że silna załoga w Qnettah 

[była groźną Kand&harowi, drugiemu miastu w Af­
ganistanie, i Anglicy przez to mogli wywierać do- 
w I lą presję na handel Afganistanu, którego szlak 
z Indjów przez wąwóz Bolan prowadzi.

Wielkie jest prawdopodobieństwo, że z zaję­
cia tego wąwozu poruszono kwestję drugiego nie­
mniej w.iżnego wąwozn Chajb&r. W  każdym racie 
musiało tn iść o >ardzo ważne transakcje, jeżeli 
lię emir widział spowodowanym do przyjęoia po­
selstwa moskiewskiego, co też zapewne nie na­
stąpiło bez poprzednich rokowań. To wydarzenie

zaiewuiiło jednak i rząd indyjski do obitawanit 
przy wysłanin angielskiego poselstwa, żeby tym 
sposobem emira Szir Alego do odslonienia jego za­
mysłów doprowadzić. Jak wiadomo, odmówił emir 
stanowczo przyjęcia angielskiej misji, czem też 
swoje stanowisko względem rządn indo-brytańskie- 
go jasno zaznaczył. To jego postanowienie łatwem 
jest do wytłumaczenia; po zajęcia bowiem miastu 
Qaettah nie mógł się on jnż po Anglikach nloceą 
dobrego spodziewać, tern mniej, że musiał także 
wiedzieć o ich zamiarze zajęcia wąwozu Chajbar, 
przezco by w konieccnem następstwie stał się ieh 
wazalem.

tik

Niepodobna ma też brać za złe, że się tego 
stosunkn lękał, gdyż książęta indyjsey znają zbyt 
dobrze, czem jest takie wacalstwo względem an­
gielskiej korony. Szczególnie lękają się w Afgani* 
stanie takiego stosunku, gdzie wszystkie nienadO* 
wolnioue żywioły muzułmańskie z Indji tekre* 
uienia szukając, tam fanatycznych Afganów prze­
ciw panowania w Indjaeh niewiernych podburzają* 
Przytem wszystkiem wypada zachowanie afa emir* 
uważać jako zapamiętałe i nieroztropne, gdyż M0‘ 
skwa nie będzie w tern położeniu, by mógł*. »• 
pomocy udzielić, a on o własnych siłach walki 
podjąć nie może, żeby się ostatecznie na utratę 
swojego państwa nie narazić.

Z drugiej strony, zapatrując się aa rzeesy 
trzeźwo, nie można Anglii ca złe brać, jeżeli ni* 
chce pozostawić klucza do swojego ielkiego pań' 
stwa, na którem jej cala potęga polega, w rę 1 
drobnych na zaufanie żadną miarą niezasłngnjących 
plemion, które pomimo od niej pobieranych snbsj' 
djów zawsze getowe pierwszemu lepszemu się z«* 
przedać. W interesie cywilizacji nie możemy sobi* 
życzyć, żeby Moskwa w Indjaeh Anglię zastąpił*- 
Spodziewajmy się też, że indo-anglelskiemn rząde' 
wi lię powiedzie północno pachodnią granicę tak 
ubezpieczyć, iżby Moskwa nie była w moż:ioa^ 
swojej podżegawczej polityki w Indjaeh prowadzi* 
Kn temu trzeba jednak, żeby rząd angielsko-i*' 
dyjski ze swoją dotychczasową niedołężną poli 
ką zerwał, gdyż dalsze upieranie się przy hi*l 
byłoby zgnbnem, a ostateczny rezultat przewidz- 
ny z Afganami wojny, rozstrzygnie o losach Indjó^ 
i Anglii.

Z uwagi, że tak co do kraju jak i m ieszk ań '

y « i
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ców Afganistanu w Europie mało co wiadome,
powodu wzbronionego dla Europejezykćw wstęp 
do ich granic, krótki tegoż opis. Przeb; r f  1 
I. 1858— 1860 w Peszawar między Afganami, * 7 ' 
uczyłem się tam ich języka, obcowałem ze ws*7**' 
klemi warstwami ludności, poznałem w każdy* 
względzie dokładnie ten naród, który w drlejf 
jnż wielką rolę odegrał i zapewne jeszcze odeg'*'



zło więc do tego, że urzędnicy na zasadzie 
•mienionych oskarżeń sądzili, i i  muszą wystą- 

"'ystąpid przeciw Polakom. Tak aiyto zama- 
&6w di zakazu sprzedaży wszystkich polskich 
dzienników i w Poznania. Doszło więc do tego, 
ze urzędnicy nie chcąc sobie psuć karjery, jako 
tiepilnojący obowiązków, z pierwszej lepsząj 
Wzmianki dziennikarskiej biorą pochop do ściga- 
®ią niewinnie Polaków i aresztowania ich, jak 
to się zdarzyło w Berlinie. Czas byłby, aby tym 
Nieszczęsnym stósunkom położono koniec. Czas 
%łby, abyście starali się je naprawić. Prawami 
Przecież podkopając&mi wolność nie możecie tego 
tok samo dokazać, jak nie zniszczycie socjalnej 
demokracji przez przedłożone prawo. Przede- 
'Wszygtkiem powinny nastać stósnnki, któreby 
tounęły rzeczywiste przyczyny złego. Poseł pan 
Rleist-Retzow powiedział już panom słusznie. 
Vesołość.)... Tak, powiedział panom prawdę, 

*e tern prawem nie zapobiegniecie socjalistyczne­
mu ruchowi; ale że w ogóle musi nastąpić 

tohrofc ku lepszemu, a nadewszystko poczucie re­
ligijne powinno być podniesionem.

Marszałek: Muszę teraz prosić mówcę, aby 
mówił o §. 2. Mówca cofa się do ogólnej dysku- 
*ji, podczas gdy obradujemy tylko nad §. 2.

Dr. Niegolewski: Żałuję, że p. marszałek 
Nważa to za dygresję. Powtarzam przeto po pro- 
*tu, że wolę dyktaturę kanclerza, jak wielogło­
wej policji krajowej i dlatego muszę przynaj­
mniej powody ku temu przytoczyć. (Głosy: §. 2.) 
Trzymam się przecież rzeczy. P. Kleist-Retzow 
tyczy sobie tego prawa, ponieważ ma pomódz 
do usunięcia tego prądu. Oświadczył przecież 
Przy tern, że tem samem się nie zaradzi, ale że 
Przede wszystkie m poczucie religijne musi zastą­
pić brak wiary. U nas zaś, panowie, poczucie 
toligijne właśnie z urzędu jest prześladowanem. 
^owiódłem dawniej panom, że całemi siłami sta- 
toją się o wyrugowanie nawet z umysłów dzieci 
■ftoligijaego poczucia. (Kilkakrotne zgiełkliwe gło-
*T: i  2.)

Tak, panowie, nauczycieli i księży karano 
to to, że dzieciom udzielali prywatnych lekcyj 
toligii. Inspektor szkoluy nauczał nadto w szko­
le, że Chrystus nie jest wiecznym itp. (Dzwo­
nek marszałka.)

Marszałek: Muszę mówcę po raz pierwszy 
powołać do rzeczy. Te szczegółowe wywody i 
twierdzenia nie należą zdaniem moim do dysku- 
*ji nad §. 2. gdyby nawet mówca chciał tem u- 
•prawiedliwić ogólne zdanie, że lepiej jest po­
wierzyć dyktaturę kanclerzowi, aniżeli znosić 
d*użej działalność innych urzędników.

Dr. Niegolewski: Panowie 1 dyktatury poli- 
tji nie chcę dlatego, że my Polacy znamy z do­
świadczenia jej nadużycia. Już przed tom pra- 
Wem rozwiązywała policja zebrania, dlatego, że 
ha nich mówiono po polsku. Panowie 1 Chociaż 
Wprowadziliście do szkoły zgłupienie dzieci, bo 
hatka bywa im udzielaną w niezrozumiałym im, 
°hcym języka, to jednakowoż nie doprowadzicie 
<to tego, aby przestali być Polakami. Nigdy ! 
Przenigdy 1 Pozostaną Polakami a prześladowa­
nie spotęguje w nich już od młodości miłość oj-

Szny. (Zgiełkliwe okrzyki: §. 2.) Zadanie ma- 
naszych i kobiet będzie zawsze utrudnionem 

Jł wychowaniu dzieci w prawdziwej moralności 
1 religii, wobec takich organów rządowych, któ- 
to pragną tylko ogłupienia i zdziczenia. (Brawol 
* ław polsk

i V. wywiązała się w zupełności Z tego zadania; 
a arietę na sali balowej w akcie V. oddała z wiel­
kim smakiem i precyzją.

Radzilibyśmy jednak p. Sk., aby przy brania 
wysokich tonów, nie ograniczała ich w gardle ; ale 
czyniąc je czysto piersiowemi, przy pełnem ust o- 
twarcin, dozwoliła im opierać się (appogiować) o 
głowę. W  takim razie przestaną być dla niej utru­
dzające, i stracą charakter chociaż małego, ale 
dla wprawnego ncha dostrzegalnego syczenia. Gra 
p. Sk. kostjnm 1 charakterystyka były na swojem 
miejsca.

Pp. Borkowski i Gaberski oddali swoje partje 
sumiennie, i przyczyniali się do całości sztoki po­
żytecznie. Chóry szły dobrze.

W  końca, masimy podnieść maleńką rolę maj­
tka Silvana (p. Dyliński), która wczoraj odśpie­
waną była poprawnie i z prawdą. Panu D. radzi­
my pracować nad sobą, bo ma głos, który tylko 
rozwinąć i nszlachetnić potzzeba. B. B.

kich.)
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" .Bal maskowy" VerJi’ego jest jedną z naj- 
Mękatojizych oper tego znakomitego kompozytora, 
ta o r  niosapomnlał w niej o żadnej partji, wszyst- 
Ni* uposażył śpiewnością i nagromadzonemi trudno- 
tolami; a posiłkując się gdzieniegdzie tylko chórem 

Przygrywką, daje możność artystom do solowego 
topiła. Obsada tej opery potrzebuje zawsze sił 
Ptorwszorzęduych, aby całość mogła być kompletną 
1 zadawalniającą, i to jest przyczyną, że nie eaw-
'*• i nie na każdej scenie można usłyszeć to kon-
tortowe, a ujęte w formę dramatyczną dzieło, tak, 
hbjr wie pozostawiało nic do życzenia. Jednakże
*<morąjazfl przedstawienie we wszystkich szczegó-

eh było tak wykończone, tak świetnie wykonane, 
to zadowoliłoby nawet samego kompozytora.

Panna Carlotta Bossi była Amelią nieporó­
wnaną. Każde recitatiTo, każda arja, były wysto­
sowane do najmniejszej subtelności i składały z 

j toneanych tn i owdzie pereł świetną całość, njętą
■ jtarby prawdziwego artyzmu. Akt III, jako naj- 
S Wybitniejszy punkt jej partji, był oddany po mi­
ga |*totbwaku. Pomimo niezliczonych trudności p. B.
i. I  tonuje nad głosem, gdzie obok wykończania z pra-
[j. I Wdciwym wdziękiem i uczuciem, form mnsycznych,
i  f Udaje mn w miarę wytwarzającej się sytnacji od-
i. * to wie dni charakter i barwę. Ten sposób wygłasza-
B J-^to partyj jest tajemnicą nie dla każdego przy-
;a 'tąpną ; gra na neznciach słnchaezy dowolnie, za­

chwyca i przenika do tego stopnia, że mlmowie- 
toie składają się dłonie do gorącego poklaska. P. 
hosei, powtarzamy jeet niepospolitą śpiewaczką 1 
Uakomitą aktorką.

Pan Graziosi w roli Renata dał znown jeden 
Więcej dowód, uzasadniający nasze o nim mniema- 
Nie. Głos piękny —  szczególniej środek i niższe
tony —  modulowanie umiejętne, czystość i frazo­
wania poprawne. —- Monolog IV aktn odśpiewany 
toześlicznie; szczególniej swróoiło nwagę cieniowa­
nie arji tam będącej, bardzo trudnej dla każdego 
torytona. P. Gr. bierce ją zupełnie w odmienny 
toosób od innych śpiewaków, a opierając się na
lotto voce“ uwydatnia pojęcie muzykalnego sma- 

każe oceniać nadzwyczajnie miłe swe „mezzo" 
ginące z oddechem „pianissima."

Czwarty występ p. Rożanowskiej w roli wróżki 
Blryki, wypadł niekoniecznie korzyatnie. Mimo że 
Kos jej piękny nadaje się do tej partji, i chociaż 

R. śpiewała czysto, nie wywiązała się jednakże 
tomiunie z swej roli. Nastrój eałego glosa rze- 

niemal elegijny, przy ustawicznym naciska na 
dźwięki, (które w istocie są piękne) —  nie-

dozwala nam tych kilka tonów wyuczyć
.  pamięć, ale cały koloryt jej rejestru zbliża

W dzo do „fleta amabile“ i czyni monotonnym dla
buchacza. Muzyka jest nwydatnieniem wszystkich 
•dcleni i nemć, i dlatego sądzimy, że partja Ul- 
tyki powinna być wziętą więcej serjo i decydnjąco. 
^Umieściwszy tę nwagę, dołączamy jeszcze i to, że 
k B. nierównie piękniejby śpiewała z polskim tek­
stom (życzenie pnbliezności).

Najgodniejszym takiej Amelii jak p. Bossi, był 
toinoraj p. Zakrzewski. Słyszeliśmy go kilkakrotnie 
*  tej trndnej partji, ale nigdy tak pięknie jak 
Jtoaeraj nie śpiewał. Piosnka żeglarza w grocie Ul- 
)ki i zaraz następujące „scherzo" z kwintetem, 
łły  odśpiewane tak lotnie, z takim wdziękiem i 
totem, jak to mało który artyeta potrafi. Akt III 
j ły  I arja pożegnalna z duetem oraz konanie były 

1 totąśliwemi chwilami naszego ulubionego tenora. 
* - Zakrzewski był wczoraj dysponowany i pod 

*Wywem niezwykłego wrażenia dał dowód, że dla 
tokfego Byezmrda Amelja może pebłądzić, i odwro­
cie, że dla takiej Amelii można umrzeć z prze- 
leżeniem na nstaeh.

Rola Oskara, pazia hrabiego, powierzona p. 
^kalekiej, odniosła zasłużony tryumf. Partja ta na- 
Jjtoana bardzo wysoko i trndno, jest polem popisu 
*to najlepszych sopranistek. P. Sk. w akcie I., II,
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miejscowa i zamiejscowa,
Lwów da ta 23. października.

* Winniśmy się wytłómaczyć, dlazego w naszym 
wczorajszym nnmerze nie było telegramu z Rady 
państwa, podczas gdy w całej obszernośsi podali­
śmy akta, o których krótka wzmianka była osta­
tecznie potrzebną, ale dosłowną treść można było 
odłożyć de nadejścia Wiener Ztg. Nie nasza w tem 
wina, tylko nasza strata, bo na nasz koszt póła- 
rzędowe Biaro korespondencyjne te a nie inne te­
legramy nam na czas nadesłało, telegram zaś z 
Rady państwa tak późno, że jnż numer nasz wczo­
rajszy był rozesłany i rozdany, —  podczas gdy 
Czasowi jeden akt w takiem streszczenia, jakie 
powyżej uznaliśmy za właściwe, ale też na czas 
telegram z Rady państwa przestało. Nie pierwszy 
to raz narzekamy na dziwne koncept, Binra koresp , 
które nas dożo kosztują, a i czytelnikowi krzywdę 
wyrządzają.

* Wczorajszy numer Oaz. Nar. skonfiskowany 
został z nakazn proknratorji państwa za nstęp pod 
„Lwowem."

* Dziś o godzinie 6tej zrana odbyła się poli 
cyjna rewizja w pomieszkania p. Antoniego Mań­
kowskiego, dyrektora drnkarni Związkowej, a na 
stępnie w samej że drnkarni. Szokano papierów i 
drnków. Nic nie znaleziono.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 24. października b. r. o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym : 1. a) Przeło 
żeństwo zboru izraelickiego o snbwencję na otwo­
rzenie 5 klas paralelnyeh w I. szkole izraelickiej ; 
b) Salomon Rosenzweig, nauczyciel religi Izrael, 
przy szkole im. św. Marcina o wynagrodzenie. 2. 
Wniosek o przyznanie dodatkn dla kierującego bu 
dową stajni w koszarach m. Kisielki. 3. Reknrsy 
w sprawach bndowniczych.

* Pani Olimpia Hochnacka z Tyśmleniczan, po 
czta Cncyłów, nadesłała na księgę jnbileuszową 
lwowską dla J. I. Kraszewskiego złr. 3 ct. 50. 
Przy tej sposobności przypominamy, że prennmeratę 
na tę księgę nadsełać należy do księgarni Gubry* 
nowicza i Schmidta.

* W sobotę dnia 19. b. m. odbyło się w ratn- 
aza posiedzenie Tow. lek. gal., na którem dr. Chą­
dzyński odczytał swą pracę: „Taynya jako środek 
przeciw kile i przeciw skrofułom." Dr. Krówczyń- 
jk i :  „O stanowisku lekarza proitytucyjuego wobec 
nauki." Dr. Lindner przedstawił chorego z chorobą 
oczną.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Zeszłej nie 
dzieli o godzinie 4tej popołndniu przy spo- 
sobności wywożenia śmiecia z domu karnego 
zbiegli więźniowie Szymon W oweznk, rodem 
z Marjampola, skazany za zbrodnię kradzieży na 
6 lat i Jan Jasiński, rodem z Barysza, za taką 
samą zbrodnię skazany na 4 lata ciężkiego wię­
zienia. Obaj nciekli w zwykłem ubraniu are 
sztantów.

t a lr a y  Gaz. lar. i ostał wiadomości.
Dzisiejsze telegram podaje tredó programu, 

jaki Depretis przedłożył centralistycznym posłom. 
Już w tym programie niema uzasadnienia zajęcia 
Bośnii i Hercegowiny potrzebę przecięcia obręczą 
panslawizmu, jak to Tisza podnosił. Program ten 
wypiera się myśli anneksji i dalszego rozbioru 
Turcji, a okkup&cję uważa za czasową, dopokąd 
pokój nie będzie przywrócony i koszta pokryte. 
Jestto więc program tylko na dzisiejszą chwilę. 
Telegram nic nie donosi, jak posłowie zebrani 
zapatrują się na program Depretisa. Jeżeli nie 
anneksja lecz tylko okknpacja czasowa Bośnii 
była zamierzona, to mandat berliński był tem 
więcej błędną polityką, bo bez okknpacji wcale 
obejść się mogło. Zdaje się, iż gabinet wiedeń­
ski spostrzegł, że zabór Bośnii i Hercegowiny 
posłużyłby Moskwie do usadowienia się trwa­
łego w Bułgarji i Romelii i dla tego cofa się 
stanowczo na pozycję czasowej okkupacji, w myśl 
traktatu berlińskiego i tego stanowiska tak 
długo trzymać się będzie, dopokąd Moskwa nie 
ustąpi z Bułgarji i Rumelii.

PółuTzędowe sprostowanie co do mowy, ja­
ką miał Tisza w klubie liberalnym wedłng N. 
Pester Journal, każe przypuszczać, że to zbija­
ne doniesienie jest niemal znpełnie prawdziwe. 
Wedłng tego doniesienia Tisza oświadczył, ie 
prócz Szl&viego także Bittowi ofiarował cesarz 
utworzenie nowego gabinetu; innym ofiarować 
nie mógł, bo nie byli pewni większości; że on 
Tisza jeszcze nie sprzykrzył sobie rządów, ale 
przed oświadczeniem się gabinetu, nie może po­
djąć się odbudowania gabinetu. Zaręczał Tisza, 
że nigdy nie zaprzeczał zamiaru okkupacji, ale 
że jej nie stawiał jako cel ostateczny, a jeduak 
zadąją mu, że kłamał I

„Co do polityki wschodniej były cztery dro­
gi : 1) Wespół z Moskwą dążyć do rozbioru Tur­
cji; tego zamiaru nie było, więc nie moja za­
sługa, że go zaniechano. 2) Wypowiedzieć woj­
nę Moskwie; ale tego zamiaru nie było, i ja 
byłbym temu przeciwny, bo mielibyśmy wtedy 
do czynienia nietylko z Moskwą; zresztą nie 
mielibyśmy powodu walczyć za organizację pań­
stwa Turcji. 3) Założyć ręce i przyzwolić na 
pokój sanstefański; ale to utworzyłoby stan na 
półwyspie Bałkańskim taki, którybyśmy musieli 
następnie z wielkim kosztem osuwać, bo Mo­
skwa dążyła do morza Egejskiego; toby rozdar­
ło Turcję na dwie połowy i odjęło jej możność 
żywota. Obraliśmy tedy 4) drogę: odepchnięcia 
Moskwy i ulżenia Turcji przez okkup&cję mo- 
śnii i Hercegowiny. Smok panslawizmu nie mo­
że już nas opasać swojem cielskiem, a Turcja 
zdoła się odrodzić, jeżeli jeszcze siłę żywotną 
posiada."

Reszta wiadoma nam z wczorajszych donie­
sień. Tisza skończył gorącem wezwaniem do je­
dności, tak dalece, że sam się ofiarował popie­
rać każdy gabinet, któryby miał większość.

Dodajemy, że klub liberalny przyjął oświad­
czenia Tiszy poprostu, bez wyrazów zatwier­
dzenia.

Na ostatuiem posiedzeniu Izb rumuńskich 
wyjawił Kogoluiczano jeden sekret dyplomatyczny 
hr. Andrassego: „W  czerwcu r. 1877 podczas 
pobytu cara w Plojeszti, wezwał mnie Gorcza- 
ków do siebie i oświadczył, że chce ze muą u- 
mówić się co do ratyfikacji granicy bessarabskiej, 
i że kwestja ta umówioną już została w Reich-] 
stadzie. Gorczaków dodał, że jest to tajemnicą, o ] 
której gabinet austro-węgierski nie dał znać na­
wet własnemu posłowi w Londynie, aby się ga­
binet angielski o niczem nie dowiedział. Chcia­
łem się przekonać o tem osobiście, i wyjechałem 
za granicę, i przekonałem się istotnie, że wie­
działem o tem, czego nie wiedzieli nawet posło­
wie anstro-węgierscy, tj. o tem, co w Reichsta- 
dzie postanowiono.

Na tem samem posiedzenia wyznał Bratia- 
no, że jedyny raz w życiu został oszukany, a ten, 
który go oszukał, nazywa się Ignatiew. Ze łza­
mi w oczach zapewnił go Ignatiew, że Moskwa 
nie zabierze Bessar&bii. Jak dalece z&ś potężną 
jest Alliance Israelite, która na kongresie w Ber­
linie przesadziła swoje zadania, to Bratiano o- 
powiedział, iż gdy usiłował protestować i przed­
stawiał kongresowi, że Rnmnnia chcąc zadość 
uczynić poleceniom kongresu, musi zmienić kon­
stytucję swoją, a nie może tego uczynić podczas 
okkupacji obcej, odpowiedziano mn: „Wasza kon­
stytucja nic nas nie obchodzi — musicie zała­
twić sprawę żydowską bezzwłocznie."

Wiedeń 22. października. W Izbie po­
słów otwiera prezydent Rechbaner posiedze­
nie przemową, w której w imienia Izby dzię­
kuje pełnej chwały armii za istotnie przy­
pominającą starożytne wieki waleczność, 
męztwo i poświęcenie [okrzyki]. Wyraża na­
dzieję, że finansowe, administracyjne i po­
lityczne zadania Izby załatwione zostaną 
szczęśliwie zgodnem współdziałaniem wszyst­
kich czynników. Rząd przedłożył projekt u- 
stawy finansowej na rok 1879, ustawy ce­
lem wydania renty w złocie w ilości 25 mi 
lionów na nadzwyczajne potrzeby, i pismo 
prezesa ministrów ks. Auersperga, oznaj­
miające, że cesarz przyjął dymisję ministrów. 
K o p p  i towarzysze wnoszą adres do cesa- 
rzaa, w którym wyrażony być ma niepokój 
ludności, z powoda akcji zagranicznej z 
prośbą do cesarza, aby: rządowi nakazał 
przedstawić otwarcie dążenia i cele polityki 
zagranicznej, i tudzież zanim jaki dalszy 
krok uczynionym zostanie, poddać traktat 
berliński konstytucyjnemu traktowaniu. Wnio­
sek podany będzie do druku. Izba odrzuca 
wniosek Szroma, żądający otwarcia rozpra­
wy nad odpowiedzią na interpelację co do 
konfiskaty dziennika „Moravska Orlice". 
Tinti motywuje swoj wniosek zmiany para­
grafu 55 ustawy wojskowej. Przed zamknię­
ciem posiedzenia zapytuje Schonerer prezy- 
dęnta Izby, czy doszły go pisma od ks. Au­
ersperga i od redaktora „Gr&zer Tagespost"; 
prezydent odpowiada, że je  otrzymał. Scho­
nerer zapowiada wniosek przekazania obu 
listów komisji.

Wiedeń 22. października. Ogłoszone 
mi zostały nrzędownie dekoracje, które N. 
Pan nadał w uznania odznaczającej się wa­
leczności i za inne zasłużone czyny w u- 
tarczkach zaszłych do d. 5. września w 
Bośnii. Otrzymali: order korony żelaznej I. 
klasy z dekoracją wojenną jenerał broni 
ks. Wirtembergski; krzyż komandorski or­
deru Leopolda z dekoracją wojenną mar- 
szałkowie-porucznicy Szapary i Tegetthoff: 
krzyż kawalerski orderu Leopolda z deko­
racją wojenną: jenerał-major Sametz, pułko- 
wnilc-brygadjer Lemaicz, podpułkownicy Al- 
bori, Fabini, Seracsin, major Guttenberg, 
pułkownik br. Pittel, pułkownik Kinnart, 
podpułkownik Morocutti, pułk. Frank, puł- 
kownik-brygadjer Yillecz, pułk. Popp; że­
laznej korony III. klasy z dekoracją wo­
jenną: kapitanowie głownego sztabu Milin- 
kowicz, Sterneck, Czibulka, Urich, Matzke 
i Pott; podpułkownik Rizzatti, pułk. Prie- 
ger, major Kerczek, kapitan Drennig, po­
rucznik Skrem, podpułk. Segercz, major 
Dillmańn, porucznik HartmanD, kapitanowie: 
Laner, Tretter, podpułkownik Ellison, ka­
pitan Trefienschedl, major Schrott, kapita­
nowie Koch i Steinberg, pułk. Hostinek, 
major Catinelli, porucznik Kalbacher, kapi­
tan Manojlowicz, major Horyath de Zsebe- 
haz, kap. Neugebauer, kapitan Franciszek 
Scbmid, podpnłk. Rasticz, porncz. Declev&, 
por. Konstantynowicz, major Broszek, kapi­
tanowie Knueper, Geutti, porucznik rezerwy 
margr. Gozani, podpor. Roehn, kap. Yessel 
i główny lekarz sztabowy Marek. Krzyż 
zasługi wojskowej z dekoracją wojenną n- 
dzielony został 148 oficerom, krzyż kawa­
lerski orderu Franciszka Józefa otrzymało 
5, złoty krzyż zasługi z koroną 9, złoty 
krzyż zasługi 7 osób; uznanie cesarskie z 
pochwałą 87 oficerów i osób wojskowych. 
Poległym albo zmarłym z ran przyznane 
zostały krzyże: korony żelaznej III, klasy
z dekoracją wojenną: majorowie Gissnedel i 
Eimannsberger, porucznik Peschke; złoty 
krzyż zasługi z dekoracją wojenną major 
Sarlej, porucznik Kubin, podpor. Majlath, 
porucznik rezerwy Jedina; pochwalne uzna­
nie kap. Dressler i por. Geyer.

Wiedeń d. 23. października. Wczoraj 
wieczór odbyła się n ministra skarbu, de 
Pretisa, konferencja wielu znakomitości obu 
Izb Rady państwa, należących do wszelkich 
frakcyj stronnictwa centralistycznego. De 
Pretis zagaił zebranie zawiadomieniem, że 
otrzymał od cesarza zlecenie utworzenie no­
wego gabinetu, że jednak zanim do tego 
przystąpi, pragnie, aby stronnictwo centrali­
styczne na jego program się zgodziło Pro­
gram ten zawiera cztery pnnkta główne:

Co do sprawy okkupacyjnej, jestem za 
ograniczeniem okkupacji jak najbardziej tyl­
ko można, tudzież aby jej dalej nie posu­
wano. Administracja krajów okknpowanych 
ma przez r. 1879 należeć do ogółu monar­

si r. i
Losy miasta Krakowa 

B v Stanisławowa 
V. Monety. 

Dukat holendsriki. . , 
.  cesarski . . . .

chii, od r. 1880 zaś winne ją ponosić sa 
meż kraje okkupowane. Okknpacja ma trwać ^
tylko do przywrócenia pokoju i odzyskania ”  *
kosztów, na nią wyłożonych.

Drugim punktem jest ustawa wojskowa.
Pragnę, aby ją na jeden rok przydłużono, 
ponieważ tego wymaga położenie militarne ^^kondor . .
i mandat posłów upływa w rok a przyszłym. |

Co do trzeciego pnnkta, bndżetu, spo­
dziewam się, że gdyby go niepodobna było 
w tym jeszcze roku uchwalić, otrzymam pro- 
wizorjum trzymiesięczne.

Co do czwartego punktu, reformy po­
datkowej, niemam nadziei, aby ją jeszcze 
w r. 1878 przeprowadzić można, wszelako 
pragnę, aby parlament wziął ją pod obrady, 

wyjątkiem ustawy wykonawczej (Eine 
Fuhrungsgesetz), którąby nowemu parlamen­
towi pozostawić wypadło.

» „ papierowy
100 marek niemieckich .
Srebro .........................
Kupony w srebrze

kr. wł. 6 90 — 91 —■
po 6 pr. 90 — 91 25
• • • 14 25 15 50

1 * 8 • 19 — 21 —

• • • 5 48 5 59
5 53 5 63
9 38 9 47

e • 9 58 9 70
• • * 1 73 1 83
i # • 1 16 1 18
s i » 57 70 58 70
• 99 75 101 50

99 50 101 —

Losy kredytowe 160.59.
Akcje fran.-aust. —.—.
Unionsbank 67.— .

•nr i . v „  ,. . Nordbahn 199.- -.W  końcu upraszał de Pretis, aby mn Kolej Alf51d> 116 5o
coprędzej zakomnnikowano dotyczące uchwały! Kolej Lw.-czer. 125 50.
klubów; w razie przyjęcia tego programu,]Budolfebahn 117.—.
podejmie się utworzenia nowego gabinetu. ) Węg. obi. p. w zł. 63.50.

Nastąpiła trzygodzinna rozprawa l o l r o '

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 22. października 1876. 

godzina 2 minut 14. południa.
Węgier, kred, 207.60 
Anglo-austr. 100.—
Kolej Kar. Lud. 230 50 
Kolej Połudn. 66.60 
Kolej Elżbiety 158.50 

Nordostb. 112.50

wszystkiemi cztrema punktami programu d e !w lg . g a h c^ olej - . - .  
Pretisa, mianowicie zaś nad sprawą okku-1 Bankyerein 100.— .
pacyjną, poczem się zebranie rozeszło. Klub j Rosyjski rubel pap. 1.17*/*. 
postępowy naradza się dzisiaj rano, klub Wied. common&L 89.— . 
lewicy zaś wieczór nad programem de Pre­
tisa.

Budapeszt d. 22. października. „P o­
ster Corresp." wywodzi, że sytuacja parla­
mentarna widocznie się zwraca przychylnie 
dla polityki rządowej. Od oświadczeń Tiszy 
na onegdajszem posiedzenia Klubu liberalne­
go można stanowczo powiedzieć, że rozpra- 
wy w parlamencie nad polityką z e w n ę t r z n ą * 
będą na każdy sposób burzliwe, ale gabinet 
Tiszy wyjdzie z nich zwycięzko.

Buda-Peszt 22. października. „Pester 
Correspondenzu upoważnioną jest do za ­
przeczenia twierdzeń „N. Pester Journal" 
pod względem wyłuszczeń prezesa ministrów 
Tiszy na onegdajszej konferencji stronnic­
twa liberalnego. Obok licznych mylnych 
twierdzeń tego dziennika same nawet z praw­
dą zgodne doniesienia jego tak dalece są 
niedokładne i pełne braków, że prowadzić 
muszą do błędnego rzeczy rozumienia. For­
malne szczegółowe sprostowanie jest niemo- 
żebnem jnż dla tych samych powodów, ja­
kie skłoniły Tiszę do proszenia członków 
należących do publicystyki, aby się wstrzy­
mywali od ogłoszeń publicznych.

Berlin 22. października. „Reichsan- 
zeiger" ogłasza ustawę przeciw socjalistom, 
która z dniem ogłoszenia staje się prawo­
mocną.

Berlin 22. października. „Norddeufcsche 
AUg. Zeitung" wskazując na głosowania
stronnictwa centrum przy ustawie przeciw 
socjalistom podnosi, że się koło tego stron­
nictwa wszystkie państwa nieprzyjaźne ży­
wioły grupują, i powiada, że pokąd to trwać 
będzie, wszelkie usiłowanie ko pokojowemu'; 
załatwieniu walki kulturnej na drodze po-*

Węg. Ostbahn. —.— 
Galie, indemniz. 8250 
Kolej Siedm, 108.50 
Losy tureckie 20.75 
Kolej Państw. 252.— 
Losy węgier. 78.50 
Marki niemieckie 58.15 
Węg. renta w zł. 82.40 

Usposobienie: twerdzące.
Wiedeń d. 23. października, 

godzina 10 minnt 43 po południa.
Akcje kredytowe 224.25 Anglo - anstrjackie
Kolei Kar. Lad. 229.75 Kolej Południowa
Unionsbank . 67.— Napołeonder . ,

Usposobienie: Błabe.
Berlin d. 22. października, 

godzina 5 minnt 52 po połndnin.
202.35 Credit Actien .
115.— Galizier . .
32.25 Oeeterr. Banknot.
Usposobienie:

Lombarden
Bom&nier

99.75
67.—
94.27

386.50 
99.25

172.50

H asa galie. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje

6'/» Listy zastawne oprósz ku­
ponów 100 złr. po 85 50 86 —

i'<t Listy zastawne oprósz ku­
ponów 100 sSr. po 80 60 81 25

Lwów d. 23 października 18<g.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Odchedsę me Lwowa i 

Podług megarm Iwowsklege.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. S3 pned pdtnoof 

(poeigg poepienny): o godz. 1 m. 68 rano (poeifg 
oeo bo wy), o godz. 4 minnt 60 po połndnin (poeifg 
miewany).

DO PODWOLOCZYSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m 80 
wioozór (poeigg oeobowy); o godz. 13 m. 47 w po- 
łidnie (pociąg mingzany).

DO PODWOŁOCzYSK; (i głównego dworca): o god. 6
); o gods. 11 min. 4

13 min. 36 w po­
miń. 67 rano, _
wieczór (pooi|g~ osobowy): o jo 
ładnie (poeiag migeeaay).

DO CZKKNIO WlisC: o godzinie 7. minnt 6 ranę (po- 
| poepienny); o godz. 11 minnt 46 wieczór łpo- 

ciff mięeiany) j o godz. 13 min. 60 z południa (po­
ciąg mieszany)

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt
1 rano (poeifg ar. 1); a o 6 minnt 1 wieczór, 

r n r e k e d z f  t e  L w o w a  i
Z KRAKOWA: o godmdnie 6. minnt 63 rano (pociąg po­

spieszny:) o godz. 9: 47 wieczór (poeifg oeobowy). 
o gods. 11 m.28 przedpołudniem (pocłfg młfssany); 

i Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu); o go­
dzinie 3 minnt 33. rano (poeifg oeobowy): o gods. 8 
m. 39 po połndnin (poiffg mięesany).

, , ,  , , . _ . . .  - Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o
koju bezskutecznem będzie. W obec takiego i godzinie lisa  8 wieczór (podgg pospieszny) o godz. 
stronnictwa rząd nie ma i przy najżyczliw-) ° ^  “
szych zamiarach rzymskiej stolicy żadnej z  czernic w iec : o godziwe 10 minnt. 16. wioozór (po­

eifg pospieszny); o gods. 4. m. 6. rano (poeifg mig- 
■sany); o gods. 8 za 10. popołudnia (poeifg mlęzsany. 

Z 8TANISLAW0WA: (na Stryj); o godzinie 9. m. 3) 
wieczór (pooifg nr. 2.) 

■B M m m nm m nw nm m iM i

rękojmi zawarcia pokoju z kościołem w 
Niemczech.

Londyn 22. października. Do „Time- 
sa" donoszą z Darzilingu o zarządzonych 
tam przygotowaniach wojskowych, o wysła­
niu wojska na pierwszą linię i o organizo­
waniu rezerwy dla kolumn wkraczających 
do Afganistanu. Uważają wojnę jako rzecz 
pewną.

Londyn 23 października. W  W ol- 
verhampton miał Northcote mowę, w której 
oświadczył, że nie może powiedzieć, abyśmy 
byli bezpieczni, iż wojna się nie ponowi. 
Faktem jest, że przeciwko wykonania pe­
wnych punktów traktatu berlińskiego pod­
noszą się trudności ze strony mocarstw sy- 
gnatarnych. Głównie snłtan powinienby u- 
znać ważność, aby to wielkie dzieło nie 
zniweczało.

„Times" donoszą ze Stambnłu; Ł&ba- 
now oświadczył, że Moskale pozostaną w
swoich stanowiskach, aż dopóki nie będzie 
załatwioną sprawa wychodźców, ciągnących 
się za armią moskiewską. Przed podpisa­
niem definitywnego traktatu pokojowego
Moskale nie cofną się poza Adrjanopol. 
Obecnie odbywa się wielki ruch wojsk mo­
skiewskich ku południowi. 80 .000  Moskali 
znajduje się n& południu Bałkanów.

Petersburg 22. października. „ Pra­
wi tielstwiennyj Wiestnik" ogłasza telegram 
gubernatora Bessarabii z Izmaiłu z d. 21. 
b. m., według którego gubernator ogłosił 
dziś zjednoczenie Bessarabii romańskiej z 
posiadłościami carstwa moskiewskiego; gra­
nica celna posuniętą została do Prntn i Du­
naju a terytorjum przyłączone, oddane było 
urzędownie przez delegatów rumuńskich.
Wszystkie stany ludu wyraziły swoje najlo- 
jalniejsze uczucia dla cara.

Lwów, z Izby handlowej, 23
L Akcje sa sztukę 

(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galio. Karola Ludwika , .

„ Lwowsko - Czerń. -  Jasaka . 
Banka hip, galic. po 200 rtr. . .

■ kred. galic. po 200 złr. . 
3L Listy sast. na 100 str. 

(bez kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galic. S pret. w. a. .

■ • » 4 „ „
■ » * 5 „ okree. .

Banka kipot. galic 6 pret. . . 
Galic. Zaki, kred. włość. 6 pret. .

DDL Listy dłużne z» 100 itr. 
Ogólnego rola. kredyt. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 
IV. Obligi za 100 *łr. 

Indemnitaeyjne galicyjskie . . ,

października.

229 — 232 — 
124 50 126 50 
248 — 251 — 
216 — 220 —

85 20
80 25 
85 20 
90 — 
89 50

86 -

81 25 
86 -

90 75
91 —

90 25 91 30 

82 50 83 50

N A D E S Ł A N E .
Nauka gimnastyki

h y g i e n i c z n o - r a c j  o n a ln e j  
w Zakładzie Towarzystwa gimnastycznego

„ S O K Ó Ł ®
odbywa się i nadal dla P. T. panów członków 

Towarzystwa a mianowicie:
1. Dla młodszych wiekiem P. T. członków 

od godziny 6—7 lub 7—8 w poniedziałek, środą 
i piątek.

2. Dla starszych wiekiem P. T. członków 
od godziny 6—7 lub 7—8 we wtorek, czwartek 
i sobotę.

3. Dla P. T. ezłonków ze świata handlowe­
go od 8—9 w poniedziałek, środę i piątek.

Ćwiczenia gimnastyczne prowadzą fachowi 
nauczyciele pod dozorem Wydziału Towarzystwa.

Nadzór lekarski prowadzi członek Wydziału 
dr. T. Żuliński.

Na naukę gimnastyki zaprasza Wydział 
towarzystwa jak najusilniej wszystldeh o swe 
zdrowie dbających.

Zarazem oznajmia Wydział, że towarzystwo 
utrzymuje też szkołę nauki gimnastyki dla mło­
dzieży od lat 8—18 i to od godziny 4 —5 lub 
5—6 codziennie.

Zakład i kancelaija „Sokoła" znajduje się 
przy ulicy Kurkowej L 7. naprzeciw dawniejszej 
Ujeżdżalni Leśniewicza.

Kancelaija „Sokoła" otwarta codziennie od 
5—7 godziny wieczór, gdzie bliższych informacji 
zasięgnąć można.

Z  uwagi, że wiele tysięcy ludzi, którzy na 
gościec, reumatyzm, tudzież w skutek tych cho­
rób powstałe sparaliżowanie itp. cierpieli, zapo- 
mocą nowej metody leczenia pana L. G. Moes- 
singera w Frankfurcie n. M., ze swych cierpień 
wyleczeni zostali i zupełne swoje zdrowie odzy­
skali, nie podlegać będzie wątpliwości, że inni 
na podobne choroby cierpiący, z pominięciem 
użycia wszelkich środków, przeczytać zechce w 
tym celu wydaną broszurę, którą bezpłatnie na­
być można u pana Moessingera.

D r. K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnom 
leczeniem e h e r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż a n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  z i ł ,  skut­

kiem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 8. 

od godz. 8— 10 i 2— 4.
(Także listownie przy ścisłej dyakrecji.)

Jego „Poradnik" w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w księ­
garniach, po ecnis 1 złr. 20 ct. za egzeplarz.

2945



O b llg it ji

W ie d e ń  2 1 . października. 
P ow szse lw y  ńł%<

•twa (sa ICO
Beaty auto. w tanka. 6 pn.

■ __ » wsrebr. 5 „

f lSSŚ całe loey (m. k.)
3 1889 */. loaa ,  ,  . . 
■R1364 po 250 «fr. w. *. 4 j»  

S |  1860 ,  600 .  .  0 „
* 2  1860 ,  100 ,  „ . .

1884 ,  100 ,  a . .
Ugty B&st don. po 130 li. S „

j  Seata slota i  p rit
fc*j« ia d e a ie iis t .

( i w a . )
G a licy jsk ie ................... ....
Bukowińskie . . . . .  .
Inne publiczne p o iyezk i. 
Wągienka renta slota 6 pa. bo

100 sb. w. a . ...................
Węgierskie poi. koL po 190 iL 

*  procentowe . . . .  
Węgierska poi. po 100 sir. . 
Turecka pożycsk* boi. po 4 fi.

A k cje  bankow e.
Jmglo-austrj. po 200 _. 1 JO . 
Bodenerad. A ct Ges. 300 słr. 
Zakład kredytowy dla handlu 

pnmcyi ł n. . . . . .
Zakład kred. wągier. 300 słr, 
Towar*. eakont uliazoauttr. 

po 600 słr. . . . . .  .
Frtnoc-anłtrjaekle po 100 iłr. 
Fraitao-węgian&ie pc £00 sfe.
GsPłwJefeii ■'^»v W'-.'artWJP»|ł

płacą | żąda. 
złr. w. a.

6 1 -  
62 60 

380 — 
321- 
106 5 
11150 
12160 
139 50 
142 50 
7160

82 60 
79 60

8270

99 25
78 50

101 -
7 9 -

•227 20 
208 75

736 —

6115 
62 75 

383 — 
323 — 
1 0 7 -  
112 
122 -  

140- 
1 4 3 - 
7175

8 3 -  
80 50

82 85

99 75 
78 75

101 25 
80

227 76 
209 —

7 4 0 -

Geliabaak dtekzodta i ymos-
B50 ab..........................

lyjflld Zakład karaA sŁssł.
TOOsb..........................
atu łr węg. po S00 :;b 

UnioutankpołOusłr. . . . 
Yereinsbank po 100 słr. . . 
Yerkshrskank pow. 110 ib . 
Wiedeński B&nkyeróin po 100 

tb . w. a.............................

Akcjo kolsł.
Albroshta po 200 słr. . . . 
AlfSldskieJ po 200 słr. arek. . 
Dni struńjskiej.  ,  ,
B libbiy .  ,  m.k.
Ferdynanda północnej po 1000

z c . za. k . ........................
Fraoetak* Jós. po 300ał. w. a. 
Kolei gtbL Karola Ludw. po 300

słr. aa. k........................
Lwów. Cscc. Janka po 200 sl. 
Ucnwako-Szląska fora Is.)

po£00ałr.........................
Aaair. póhs. atoh. po 2C0 sł. ar.

„ c Ut. B. poSOOsł.sr. 
l  adol/a pcBGOsłr.srebr. . . 
Siedmiogród. po £00 ał. w a . et. 
3tochjuł*mbnfin Gasallsehaft 

300 słr. w. o. . . . . . 
SOdbahn po 800 iłr. arebr. . 
Tram war wied. po 800 sir. . 
Wę^iersko-galicyjski (Lapk.)

po 200 słr. . . . . .  
Węgier, pdłnoon. weofaodn. pc

SOOałr.arebr.....................
Węgier, wach. (Ostb.) po300 ał. 
Witmit. zaaboaa. (wóitia.J po

z i * . ł . 4 .

złr. w. ł

789— )791 
67 —

10260

67 50 

1 0 3 -

20650 2 0 7 -

116 50)117— 
3 1 5 -
169 —

*•00 —
1 2 8 -

22775 
125 50

110 -

117 — 
108 50

160 —

aoio-
12860

229 25 
1 2 6 -

11025

117 50 
109 —

253 60 254 — 
66 75 6725 

157 50 158 -

84 50

113 —

83 50 

112 50

109 — 109 25

' Afcajo prasasjżiowi.
Sa&rw. Tow. aaab. joJSCOsh. 
■ ■ « •sfled. po IćO £•■»•.

,  taslsh pani. ps 106 fil1;.

L i s t y  2 $ 3 t & n  i a  
(sa 100 zł.)

Bodecorcd. allg. Ostcr. 4pr. nr.
,  spłać, w 33 lat 6 pr. w». 

GaL Toyr. kred. aiom. 4 pr. w. a.
,  .  .  ,  tpr.W. A.

Galio, bsr.k hipot. 6 pret. w. a.
a Zakł. kr. włość. 6 pr. a 

Towars. kred. miejski:’ 6 grot. 
Bank auatr.-węg. m. k. S pa. 

a ■ » j*. ft. 6 ,

O b ligacje  pierw ssoi.-tW A  
kol. sa 100 sl.)

Albrechta po 300 słr. 3 pret.
100 ałr............................

AlfOIdzkio po 200 złr. 5 pret.
R.obr.w.a. . . . .  

Oseska s 800 słr. 5 pr. w. w. ,v 
Elfiblerty po 5 pr. ar. w . . .

a ara. 1862 5 pret. . .
,  em. 1870 6 ,  . .
.  em. 1878 6 ,  . .

Ferdynanda pół. I pret. a . k.
a ,  6 , W.fl.
.  x 5 » srsbr. 

GaL K. L. 800 ałr. 5 pr. sr. w. a.
a ILesa. 6prot. . ;
a IU. ara. 1671 300 . 
a IY. «n . ł 300 ał. t  ’>r. 

L » y .  Oaeni. Jcso. 1. «m. l&Sk
»0O słr.S fjwrt. łw !» .

płacą | żąda. 
słr. w. a.

108 50 
92 75
79 50 
85 40
80 90 
88 50 
90

97 45

67 —

67 _

9 2 -  
91
oq

ICO 50 
96 50 

102 —  
100 26 
98
9 6 -

109 — 
9 3 -

85 70 
9010 
8 9 -

97 65

67 5C

67 50

92 50 
9 2 -  
8 3 -  
90 -

101 5C

102 60 
ICO 76
P8 50 
96 60

77 60 78 —

Zfsm:. Ozwns. J^bz.II. ae. 18$  ̂
500 słr. i  prał. SKjfer. w. c 

LW3W. CŁifa. Izo. 211. asa, ISŁC 
8D0 słr. 5 pr. arebr. w. a. . 

Lwow.Cse?. Jsm. IY. ens. 137S
i pro

Eudolfa pc 300 sir. w. u  5 prot.
^rebr. w. a , ....................

Badolfr, os,. 1869 po dOOih.S 
pret. cr8br. w. a. . . .  

Bndolfa em. 1872 po 303 sb;. 5 
wret crebr. w. a. . . .  

Biottfciogrodaki.;} na S0C jb .
6 pret...............................

Fapi*ry loteyyjn* 
(sztuka).

Zaiiłrd kredytowy dlo handlu
i przemysłu....................

Klary po 40 złr. m.k. . . . 
£egi3viehpol0ałr.m,k. . .
Krakowska po 30 słr. . . . 
PalSy po 40 złr. m. k. . . . 
Bndolla po 10 słr. su. h. . . 
Łs. Salm po 40 złr. m. k. . . 
St. Genols po 40 sir. m. k. . 
Staałflłswowoka (pośyoska) po

80 sir. w. a........................
Waldstein po 20 złr. m. k. 
Whcdiaohgrllts po 20 sir. m. s.

(Dswisy SBuesi^osii*.)
Berlin 100 mark. . . . .  
Frankflut lOCmarfe . . 
Hamburg 100 mark . . 
londyu lOOfiratfwt-sM, .
Pwyi-lia.uwukńw . . ■

płaćą|żąd& 
złr. w. a.

7875

7 0 -

74 76 

72 50 

7 2 -

160 
28 75 
14 
14 75 
27 50 
1 4 - 
3825 
34 26

1960 
22 50 
27 60

57 30 
57 30 
57 30 

117 35 
46 70

79 — 

70 50 

66-  

7525 

7 3 -  

78 50 

6 4 -

16050 
29 50 
14 50 
16 25
27 75 
14 50 
38 76 
34 60

2050
2 3 -
2850

57 40 
67 40 
57 40 

117 70 
46 75

a w
3  cn \  

■ c/3 °d
CS

MS5xn
o>•IM
ao
Pi <XS

t o

i> tc I oo/ L
o t_ M ,S 03 « ^
rg 1=  dSO 03 g"JCT

°  'S *3
■a-s
1 * 8  “ f t ?
** § &  o « -g
ę j  SI N 3  ™ -i  ®
S ł  o  • Blr.

OJ>

03

a? n 
•O bo

n  * .“  5«s

i ? ? *

o
D

C S
C O

c3
a o
CD

0Q " 
1 * -

CD

M Sf PsW

J

n

e

S -5 & * *  ® i; -s
1 1  s r a  3 s  §
„  f t o S ^ * g . a s

w-t-■o V  a ■,
rt '£ -o m 3̂ "■ >.

M1S ! ® k a-  2 3  « a-
cQ H 0Ph
0 s-S «  5
1 s  a2  ̂ °Px ’o

o w .
ca c

<«  ̂—-  —i o09 hfl
> “ ^ • 3O ® co 'O *3 O fl -O D3 fl

sa 3 d *N

M f i

■ W
b £

**3 ^ S S n

°  2 “  * 5
.aw 2 N O
S ^ . 2*2 «  Z  
a S ► « ' ? * S

S oa O4> fM oO A'
.2 ? ^  o*® J

e»4> o j  S p

'^2 s-s/3 !  a £ g.
g S i  s= ? ^ .s t4 «
l a g a  5  3 B
I S s S 2 3  s -3 -sf l  ^  d  O  o5 JS o ®
55 ^  ®  ^  d  S  ^  P . .Z  ^  a «  ^© ̂  tfl <r> ri a (E
■3 s  g —S  g Ł s  «
8 Jo s  k *i

OE-2.-S. -3 ,2 5
m  N  O - N

_ ’S
U J  o — . ^  M r t.
r/\ c« cg d n: .2 B ^60CU ^ u i

M  ^  O  ^  S h b

<S 9 cfl ł-< N JŹ  ̂ o a *
£  o  n  ^2 ®

o O. ^ 03 5  5f*
•a u,s .2 3. * i  « .  a; sTE as

.ss
* 5

e«
d
O

a r  • 'co
a?

Dsd
3
S3
ac
O

7D fO 
°  ^  
©

*2 ®

^  S © * ©
«  64
S S k l.g
•s*1>ot3 fc g .S J  «
o k. e Ph©m 

C S-a b Ł 73"  M 
M— m fc 2 S 1® ©•“  3 et °<•m ■ l .,3 • -  m N

►o
O®
ta=s©

i
ai® §
N o

JC — *■ «

« “
8 °

«>sś > < S . - « S 0 r;
a B73 p .| S  

| « - J S  t»s £ c  
“  T ^ - S ^^  ©4 H nęf '£* g ^
| S S S S f - g l

a a  E.2 ^
« -a b i  * & a«  d «  © >ts NOJ3 crj . *©

pL« «« ?  'O M

'£ł*<D d  .2_ P*» rt _—i -L-4 eS* 2 o ~Y
l i l i i "

g -^ g

°  -5 d *0 2<s0° S S
,2 ® “

'

s ue
■ !
■■

58
V

-

a
05 w*;-*—iH 2,0 ®
ft-3 £f o * a |  o,® c a n 2 ^ ̂  a a 
“  2  80 ©  •

O -M <D .2 ®
-“ «3~*0-k :s  
s ^ - s  |
^•3 B ► s “

sto N  ^  CP cfl O »- O —;o o. o-PQ o

s co "
.■w a
-  a S g o -  .. . 73 aj •« o 9 .2W> :lni;

® * ; — a  
• ( ■ ! ' § «  o '*1

«* -•§

•c? _
Ft> 2 s  /  S>

a

■ i

"— "  “<Z3 ®*
Ł>-t~ o S -g *9— S .a 's o § I3 .M ® A.S «
t̂ .2 ® W CO
Pu o £ > > s3k X! 3 73

4.— 
3 — 
3.— 
2 —  
1.60 
1.20

1 8 7 8 )0 .
F r a e w y b o r n e

Herbaty chińskie
■ b io r n  m a j o w e g o  1 8 7 8

w największym wyborze 
Imperial kwiatowa */» kil, zł. 4.—

atto czarna „ „
Melange kwiatowa „ „
Diamond czarna „ ,
Familijna kwiatowa „ n 
Congo cesarska czarna „ „
Wysiewki herbaciane „ „

R U M  B R G M 8 K 1
bordso stary bat. pa słr. 1 i 1.40.

A R A C  d e  G O A
bardzo stary bntelka złr. 1.50

W inogrona zF esla u
kuracyjne, co dzień świeże całemi ko­

szami lub częściowi).
K a w i o r  a s t r a c h a ń s k i

gruboziarnisty, świeżutki.
BULION wołyński

wyschnięty pół kilo złr. 1.80.
R ydze m arynow ane  

Piwa karwińskie butelkowe
wyśmienitej jakości w bntelkacb pół­
litrowych po 16, 14, 12 i 9 ct. za 
bntelkę i w s z e l k i e  i n n e  t o w a ­
r y  k o l o n i a l n e , w in a  i  t. p .
poleca w najprzedniejszych gatun­

kach i po cenach najmiemiejszych
handel towarów korzennych

I.MarszałMcza
w* Lwowie, ulica Krakowska 6-

MAPA GALICJI
d l a  s a k ó l  i n d o w y c h  !

Nakładem księgarni
Jana A. Pelara Rzeszowie
wyszło 2gie poprawne wydsnie i jest we 

wizrstkich księgarniach do nabycia: 
Mieayński, mapa Galicji i Loaemerji 
z  księstwami: Bukowiną. Zatorem 1 

Wielkiem księstwem Krako wekiem, 
ze statystycznym poglądem.

Cena 50 ct.

Ktoby sobie tyczył k a p i t a ł  KzeSć 
d o  d z i e s i ę ć  t y s i ę c y  s ł .  a l o ­
k o w a ć  hipotecznie i mleć w u- 
mówionvm procencie stosowną ilość 

pola pierwssel klasy na zimę już zasia­
nego przy kolei między Lwowem a Prze­
myślem z budynkami i pomieszkaniem, 
albo zboża wszelkiego i jarzyn z dodat­
kami nabiału i innemi do otrzymania do­
mu potrzebnemi w natnrze, na lata npo- 
dobalnie umówione, z prawem lokujące­
mu zastrzeżonem wypowiedzenia kapitału 
na 6 miesięcy przed końcem każdego roku, 
może zasięgnąć bliższa wiadomość oso­
biście lub listownie poa a d r e s ę  F .  W . 
pod 1. 6 przy ulicy Pańskiej we Lwowie 
w ciągu bieżij
8119 2 - 2

bieżącego miesiąca października.

•eebea wtafcn 1.
f«l M>m. SufaS”  ^^otitFF

a o . « « r *

•ju t*hu is Ot 
OrkinationS-Wapalt (St

Se9chlecfrts-Krankh«tt0B
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M c d .  D r .  B i s e m ,
Diltlliit mibic. 9>cxlt9t,Situ , Ff FIIIUUK - Blmf 22.
Scroiglid) nnkcu tic Mciaśdt xx: S«ilknr»n gillt łsu grtrhwśrtrttr 53?ann«*fvaft grhrilr. 10136 OrMnfltiea tiglidi u»nll-4 ujr. 
SndiloirbkUTilł(txrrc)FoukeBib«ęfla- 
»>lt u nrtłmCOtckifFmmtikHotąt. 
m r  Vr. U i i< «  tanrtt kiitii tlt 

gruensuns ł“i» «»'• n»i»(rH>dfffford. h. flU*dfVi'tnut.

Jawa Kanwy
eern koloru na serwety 

160 coct. szer. łok. l.£0 met. 3 zł. 
86 ,  ,  , 1  met. zł. 1.60

białego koloru 
85 cent. szer. łok. 1 zl. met. zł. 1.60 
60 cent. szer. łok- 60 ct., metr 1 zł.

Ręczniki kanwowe
białe na łokcie .46 cent. szer. łok. 
28 c., metr 48 ct. oddzielone na tu­
ziny z kolorowemi brzegami i fren- 

zlami tnziu zł. 6.80, 8 do 9 zł. 
B a w e ł n ę  różnokolorową do 

wyszywania w pewnych, do prania 
kolorach otrzymuje na składzie i 

poleca

KAROL GRUCHOŁ
tcc Lwowie, R ynek  35.

Jui opuściło prasę
nakładem K a r o la  W ild a  we Lwowie

dziełko p. t-:

Kurs praktyczny
n a u k i  l ę z y k a  f r a n c u s k i e g o  bez nczenia się reguł na 

pamięć, podlng z a s a d  d r .  F .  A H l l i .
Część 1. ( h m e  w y d a n ie  n o l s k i e  podł. 195 niemieckiego 
poprawione z dodaniem krótkiego wykladn zasad wymawiania 

i wyboru najpotrzebniejszych słów.
Cena 60 cL Z przesyłką pocztową 65 ct.

: k k x x x k * * k x

Z Paryża powróciłam
zakupiwszy osobiście najmodniejsze k a p e lu s z e  , k w i a t y  i  in n e  
s t r o j e ,  polecam takowe po umiarkowanych cenach Szanownym Paniom, 

Pióra strusie, czaple itd. przyjmuję d o  p r a n ia  i  f r y z o w a n i a .
jfflT. T o p o l n l c h a  we Lwowie, plac Halicki 1.

Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam.

inogrona.

8894 1—5

Aatwardzenio
eapobiega się i leeśy pręes Jyoit 
Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy 'francuskicl 
zagranicznych od lat 80 zawsze z wiel­

kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i,mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wujący przeczyszczenie. Metody nżycia w 
polskim języku. W Taryżu p. Behaut, rne 
St. Qnentin 24. Wymagać należy aby 
ńgułii Canyaina znajdowały się w pude 
.eczkacb kartonowych, włożonych w pndoł- 
ka blaszane i aby na każdej pignłee znaj 
dował się napis Ocmvain. 3426 4 -  

W Paryżu p. Behaut, rne St. Qnentin N. 25. 
Dostać można we L w o w ie  w aptece 

p. K r z y i a n o w s k l f l g o  obok Brygidek, 
p. K .  M lk o l a s c l ia  i Z .  B u c k e r a  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau 
czyńskiego i W. Be tryka; w P o z na n i u  
w apt. dr. Minkiewicza; w Br o da c h  u 
ip t pp M. Knllak i Pranzosa.

FEYTONA
czyli amerykański olejek z kwiatów, 
najpewniejszy środek od bolu zębów ; 
•kntek w okamgnienia! Prawdziwy do 
nabycia we L w o w ie  w  a p t e c e  J . 
B e f s e r a .  8892 1 -0

B a n k  E d w a r d a  P e r l  & C o
we Wiedniu I Wipplingestrasse 1. 45.

naprzeciko c. h. giełdy
przyjmuje z l e c e n i a  n a  g i e ł d ę  pod łatwemi warunkami.

Na pokrycie zawiązanych przez nas s p e k u l a c j i  g i e ł d o w y c h  przyjmu­
jemy wszystkie kurs mające efekta, na które dajemy zaliczki po najwyższych tur- 
sach. Po ukończeniu interesu wysyłamy nabyty zysk natychmiast pocztą. Bliższą 
wiadomość co do kupna i sprzedaży e f e k t ó w  g i e ł d o w y c h  i  w a lu t y ,  tu­
dzież co do knpua na (s p e k u la c je  udzielamy odwrotnie franko.

Edward Perl & Co
8493 6—18 I . W lp p l lu f fe r a t r a e s e  N r . 4 5 .

P o n d y illa ' tezo w żylacŁ
z g u m l  wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie u

• /. i l ' .  H c h m c id lc r 9 Gummi-Fabrik we Wiedniu.
Ceutralle: VII. Stiftgasse Nr. 19. 3552 12—18

Prsy aamówitnlieb wymaga siu pędmala objętoóci wskaskaej literami na• * ui .a-yi « ~ ^ 0(rtflvak« n. p. a pończoch do'kolan obj t̂ójd 
1) do K i B do D, przy podcioehzch od ndk<

a u a ku n. p,
da U, przy P 

dalą) dłjBfOÓd od 0 dc K 1 A do D.
B, C, V, B, F ,>. 3, O,” dtujośó *Łt 

całp ohjętośd «d Ado J i objętość &. O,

L .  F i s c h e r  w  U p o c a u
p o d  P R A G Ą

poleca własnego wyrobu w najlepszej jakości
8468 3 - 3

smolę dla browarów i szewców,
b e l g .  s m a r o w i d ł o  d o  w o z ó w  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

Cenniki i próbki na żądanie bezpłatnie franco.

  i  a y f l l l t y c z n e  czyli we
t i j Q 0 r 0 D V  “ ty czn e , t»k świeże
j ,  , . „  J  powstałe jakoteż zanie- 
~°*ne ™  fl wyleczone, wszelkie inne 
tympodobno słabości, ignbne skutki sa- 
■ogwsłtn n. p. osłabienie nerwowe, n- 
phrw nasienia, impotencję, początki suchot 
itd. leczy na podstawie- ścisły eh badań i 
licznych doświadczeń podług najpewniej, 
saoj w ładnym kierunku nieszkodliwej 
metody, gruntownie i pod najściślejsi* 
dyskrecją, specjalista chorób svfiiitycs- 
n ych i skórnych, praktyczny lekarz me­
dycyny, chirurgii i aknszerji

J a m  k u r p i e ł ,
przy ulicy Sobieskiego nr. 12. w domu p 
Bzłotowskiego we Lwowie, ordynuje od 
9. do 12. przed i od 2. do 6. po połndnin. 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze- 
n knraeji w ścisłej dyskrecji (w małych 
miastach i wsiach prawie niemożebnej) 
aaleiyć powinno, udziela rady listownie i 
wyseła lekarstwa w ten sposób, iż adre- 
eąt najmniejszemu podejrzeniu uledz 
niemot 3741 60—100

N ie p r z e m a k a ln e
menżykove

z kapozą z przedniego snkna (Lo- 
des) lab z materji wełnianej (Lo- 
den), kolom naturalnego, brunat­

nego lub siwego.
Lekki płaszcz na deszcz 7 złr. 
Płaszcz do podróży lub połowa 

nia 10 zł. 50 ct.
Ciepły meniyków (burka) 16 złr. 
Taki sam z najlepszej materii 20 zł.

do 22 zł.
Damskie paletoty lub tae&źykowe 

12 do 20 zł. eleganckie i do stanu. 
Wszelkie gatnnki burki lub 

materji tego rodzaju policzają się 
na metry lub w dowolnych nbio 
rach gotowych, najtaniej i wysyłają 
się za zaliczeniem. 3852 4—6

J o h a n n  G i i n z b e r g ,
Tnchwaarenhandlnng w G r a s ,  Styrja.

WGs* Nie ma nic lepszego 
na utrzymanie i wzniecenie

Klosilff na ł IowIb
kami uwieńęion3 , priei 
Jego Mośó Cesarza wyłą­

cznie patentowana

p o r o s t u
jak znana i stawna, przez 
znakomitości medycyny, 
badaua, świetnemi aknt-

Pomadai rezedowa do kędzierzawienia
wskutek której, przy regularnem u- 
życin na łysinach głowy porastają 
włosy, włosy siwe lnb rude oostają 
ciemny kolor; wzmacnia cebulki wło­
sów w sposób zadziwiający, nsnwa 

.wszelkiego rodzaju łupież, zapobiega 
wypadania w najkrótszym czasie i na­
daje na zawsze włosom natnralny po* 
łysk. Włosy stają się fa liM te m i i 
nie siwieją aż de późnej starości.

Przez swą nadzwyczaj przyjemną 
woń i pyszną wyprawę, pomada ta 
■taje się ozdobą stolika toaletowego.

C e n a  s t o i k a  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c i a  
1 c l .  5 0  e . Z  p n y s y i b ą  p o c z t o n ą  1

uzy< 
c t .  6 0  e t .

językach)

«*:■Odprzedający otrzymają znaczny rabat.
Fabryka i centralny skład wysołek en gros et en detail u

Carl Polt, _ aściciela kilka e. k. przywilejów, we Wie • 
.mu, 8. Bes. Josefstadt, Piarisźengasse Nr. 14. we Własnym 

• domn, dokąd wszystkie pisemne zlecenia z prowincji tgk za gotówkę, jakoteż 
za zaliczeniem najrychlej się załatwiają. ' -.3495 1—12

' ' ' Główny skład dla Lwowa jedynie tylko u panów :
Zygm Bnekera, I Jak. Beisera; I K. Strzyiowskiego, 
apt. we Lwowie. | apt. we Lwowie. | kupca we Lwowie.

A r s e n i a n  z ł o t a
spotęgowany, Doktora Addison.

Drogocenne lo lekarilw© prtywr&eajace Biły, Dędkcc 
wynikiem połąez,enia dwóch środków heroicrnych, swycięs-   ko oddziaływa przecim anemii i chorobom systemu nerwo­

wego. jak również przeciw chorobom wynikającym * wyniszczenia krwi. Dzięki swym w ta- 
snośeiom wzmacniającym i szybkości działania, nie ma ono sobie równego ilekroć chodzi 

0 zaradzenie wycieńczeniom organizmu i słabościom pochodzącym z nieczystości krwi.
Spotęgowany ar^onian zlotu  rad&wanym̂ być może choremu nie inaczej jttk 

za przepisem lekarza, każda granmtka zawiera w sobie ściśle jeden miligram arsemaau.
Apteka p. G e l in  , 38, ul. Koeheekonart Pari«. Priełytk* fraaeo. Dostać moina we Lwowie w aptekach pp. Kreyaaoowskiego ehek Bryęidek. Mikolaseha i Ruekera, w 

Ceerniowcaeh u Gotiehowakie ô, w Drohobyctu u Dobraymeekiê o. 3430

Poczuwam sie do obowiai* 
kii prre3trzedz szanoi 

nych moich odbiorców, że wskntek pr** 
ciągłych deszczów w okolicy Yeslan, *  
czasi# winobrania, Winogrona zasnstsn* 
jakie obecnie rozsełane bywają nie są t d 
ładne jak w poprzednich latach, ale rt 
U ięcej wodniste a wskutek tego w tran­
sporcie łatwiej zepsuciu podlegające.

Mimo moich i mego dostawcy nąj# 
silniejszych starań, nie mogę tego roku 
takowych bez zarzutu dostarczyć.

Dla kończących kuracje sprowadzać i 
rozsełać takowe będę do 15 . listop O * 
d a  a niniejszew zastrzegam się przeciw 
wszelkim zarzutom w tej mierze.

Z uszanowaniem 3674 1—9
8 f .  M a r k ie w ic z

Lwów 22. października.

A D A M S K I  &  C Z A P C Z Y N S K I
dawniej A K M A T Y S

MAGAZYN FUTER
w e  L w o w i e ,  

u lic a  H a lic k a  n a p rz e c iw  K a te d r y ,
polecają: F u t r a  g o t o w e  d a m s k ie  i  m ę s k i e  do pódróźy, jak ró- 
nież f u t r a  m i a s t o w e  podług nanowszych fasonów, k o ł n i e r z e  i  
Z a r ę k a w k i  damskie w gatunkach najróżnorodniejszych, c z a p k i ,  k o ł ­
p a k i  z a r ę k a w k i  n t j ś i l w s k  d e k i  d o  s a n i ,  r ę k a w i c e  

fu t r z a n e  dla furmanów i. t. d.
Wierzchy gotowe do futer damskich i męzkich

w różnych gatunkach. 3818 3—?
Z a m ó w i e n i a  z  p r o w i n c j i  podług nadesłanej miary uskutecz­

niamy w najkóótszym rzasie, r ę c z ą c  za sumienne i aknratne wykończę 
nic, jak mniej za d o b r o ć  i t r w a ło ś ć  naszego towaru.
G e n y  n a ju m la r k o w a ń s z e .  C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  f r a n k o .  V

A

Apteka pod Gwiazdą
Piotra Mikolaseha

w e  L w o w ie
utrzymuje na składzie w oddzielę 
osobnym 3626 3 - ?

8 Domowe apteczki
h o m e o p a ty c z n e

M dla ludzi i dla bydła w plyuie i w ! 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja - 
koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- i 
gensalza; oraz wydaje takie po* 

jedyncze środki homeopatyczne.

m sm m s^ a

3462 9 -2 5

A p a ra ty  do gotowania za  pomocy gazu
dalej żelazka fryzjerskie 1 żelazka do prasowania, apa­
raty do przyrządzenia kleju dla garbarń i introligatorów, 
lampy do lutowania itd. du  fabrykantów biżnterji, tudzież 
wszelkie przyrządy do zastosowania gaza, najtaniej n 

F. i JH W E K K H A R T  A Co.
Fabrik fiir _ Gas- nnd Wasserapparate and sanitarisehe 

Artihel, Metallgiesserei nnd mechanischs Werkstatte,
W I E D N I U ,  W i e d e ń ,  W e y r  ł n g e r g  a s s e Nr, 11.we

Paryzkie i wiedeńskie meble •
^  bardzo eleganckie, trwałe I tanie. 9
•  • * . & . #  Ei. W ran kl, stolarz i tapicer, #
2  magazyn założony r. 1835, odznaczony 10 medalami, •

: Wo W ie d n iu , Łeopoldatadt, Obere D onanstrasse Nr. t l .  9
obok Sobóllerhof. ^

^  _  Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 3555 27—52 0
W t M I I H n i  t > t t t  f  M I S  M M  I S M I M M S

Kantor wymiany
c. Ti. upreyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e d a je

w s z y s t k ie  e f e k t a  i  m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemu

e°| . L IS T Y  h ip o t e c z n e ,
któro według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. Pp. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. * dnia 17. grudnia 1871, mogą być niyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pnpiiarnjch, kaneyj małżeńskich wojsko­
wych, aa kaucje służbowo i wadja — są wtymżo kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonają się bezwłoeznie 
po knrsie dziennym, bez doliczenia prowizji. S73S 10 ?

J I M M I M M I M I

Przeciw wyłysieniu głowy,
s iw iz n ie  i tw orB eniu s ię  łu p ieś jr , p rzyda je  s ię  w cd łn g  eodaienni© ' 
nad ch odzących  świadeetsY i l is tó w  daiękeeynnych  jed y n ie  i w y łą ca s ie

IM le Jck  ta n in o w y  d r .  JfW oras .
U sia ła  nie le g o  j e s t  fa k ty czn ie  z a d z iw ia ją c e , gdyś o ie ty lk o  i e  

usuw a w szystk ie  w y ie j  w ym ienione s ła b o śc i, lecz  ttg o ż  w zm acn ia ­
ją c e  su bstan cje  pożyw n e , k tóre  w ed łu g  aasad u m ie ję tn ości w łosom  
kou ieczn ie  są  potrzebn e, p rzy w ra ea ją  każde w łoey  ch orob liw e   ̂do 
n ow ego ży c ia  i p rzy czy n ia ją  s ię  zdu m iew a jąco  do porostu  w ło s ó w .

Te don ios łą  sk u teczn ość1 s tw ierd za  n iez liczon a  i lo ś ć  św ia d ectw . 
M iędzy innem i i n astępu jące : I j a  odda ją  o le jk o w i taninow em u, w y - 

rabiznrm u ;przez dr. Moras należną p och w a łę , gdyż ta k ow y  n iotylko że aąp ob ieg ł w ypa­
daniu w łe so w  i tw orzen iu  s ię  łu p ieżu , lecz  s p r a w ił  mi m ocny porost w łosów .

W iedeń . , A n d r » . . j ,
_  W ie lo ra k ie  środk i nie b y ły  w  stanie w y le czy e  w ło s o w  m oich od w yp a d a n ia , az za
O  porada  m ego lek arza  zaczą łem  u żyw a ć o le je k  tan inow y dr. M oras, k tóry  w krótk im  cza s ie  
^  w y le cz y ł m ię z tej choroby. S tosow n ie  do za s łn g i odda ję p u b liczn ie  temu prep a ra tow i na

W

I

leżna p och w a łę  a w yn a lazcy  n a jży w sze  pod zięk ow an ie . 
P raga  10. lu tego  1877. K i m  k y.
Do n ab ycia  we* flaszka ch  po 2  i  l  g u ld . w e  L w o w i e  u Z y g . R u e k e r a ,  apt. pod 

srebraym  orłem , prey  u licy  K ra k ow sk ie j. N a leży  w yra źn ie  żądać „O le jk u  tan in ow ego
dr. M oras.*

• S M M I M  S S M t S M M M * M  M M # » «  • • • * • • •

Medal zasługi na Wystawie krajowei 
we Lwowie 1877 r.

Woda fijołkowa
nsuwa z twarzy pryszcze, liszaje, wą­
gry, pierzchnienie i łuszczenie sii skó 
ry, wygładza zmarszczki i pary. Twarl 
edświeża i nadaje nieporównaną deli­
katność. Cena 
syłką 1 zł. 20 ct.

prze-

Antileuttilia.
Jest to jeden z tych wypróbowa­

nych środków, który polecam pod 
gwarancją i za skntek i nieszkodli­
wość tego cudownego środka ręczę.— 
Antilenttilia najdalej w przeciąga 25 
dni nsuwa najwięcej rozwinięte pie­
gi, żóltośc z twarzy, opale­
nie Hłonecine i plamy wa­
tr oblane twarzy przywraca białość 
i nadzwyczajną delikatność i kosstaje 
tylko 2 zł. 38 4 2 ?

• /. Ih n a to w ić z ,
Lwów nl. Kopernika 1. 3. I

Przeszło 1000 oryg. c. k. 1839 r. losów państwowych,
na lstóre wydajemy kwity częSciowe, znajduje się zawsze w naszych kasach 
i zobowiązujemy się niniejszem każdemu kupującemu i posiadaczowi kwi* 
tu częściowego na żądanie natychmiast pokazać każdego czasu dotyeząey

los oryginalny!
« 8 » g » » » S B B a 0 M M g

| Każdy Io§ wygrywa! {
Dnia l grudnia 1878 r. ostatnie ciągnienie seryj

ces. król. ausłrjackich

I 839 r o k i  fj§! U st# paistw.
3SJ®8* które w s z y s t k i e  z wygranemi wyciągnięte być muszą. *£® B  

O g ó l  w y g r a n y c h  wynosi przeszło O  m i l i o n ó w  z ł o t y c h  austr, między fcemj wygrane 800.000
75.000, 80.000 20.000 zl.

Podobnie ciągnienie jak obecne, w którem każdy l o s  musi wygrać; jest rzadkością, dla tego nie powi­
nien nikt nie pomijać tej okoliczności; celem nmożebnieni». i ułatwienia każdemu nabycia takiego losn, sprzedajemy 
te losy pod następnemi korzystnemi warunkami.

Pląta część losów państwowych 1839 r. ‘̂ 1
1 dwudziestka piątej części *e zadatkiem 4 złr. 40 et. i na dalsze cztery spłaty miesięczno po 2 ałr. 50 ct.1 dziesiątką _ ii ' r o ______
1 ć w i a r t k a  30  ̂ _  !  ” ’  !  !  ’  7 J „w  -  s. *r « n n n » n n j» u u
1 ca ła  p iątka  ,  ,  ,  90 ,  -  „

Tezsame losy po odciągnięcia najmniejszej wygranej z ceny 
'  d w u d z ie s t k a  piątej części ze zadatkiem 3 złr. 75 ct. i na dalsze cztery spłaty miesięczne po 1 złr. 25 ct.
1 dziesiątka  „ , > ® » *0 ,  ,  » ■ » ■ > ? '  J2 "1 ćwiartka .  .  .  18 ,  -  ,  .  ,  ,  .  ,  ,  4  ,  10 „
1 połówka , i » JO , -  ,  , , , x * » } i <
l e a ł a  p iątka  „ «0 , -  , „ . , . , , 11 * 50
9 9 “  Przy natychmiastowej zapłacie całej kwoty moie być 5°/0 z powyższych cen strącone.

Po odebraniu zadatku przysłany będzie odwrotnie ostęplowany dokument ze serją i numerem losn.— Przy za­
mówieniu kilkn sztnk przesyła się na żądanie różne serje.

Dom bankowy Nyitrai & C o w Budapeszcie, Waitznergasse Nr. 27.
itO ~  R z e t e l n i  a j e n c i  n a  p r o w i n c j i  b ę d ą  p r z y j ę c i .  W l  3888 2—?
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gronan. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański Z drukarni „Gazety Narodowej** pod zarządem A. Skerla,
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